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a 4 Szanowni Czytelnicy! 


Nova 


Mam dla Was fantastyczną wiadomość - magazyn Alfa pow 
dość dawno temu, w 1985 roku, ale teraz wracamy z „Novą” m 
lepsze treści z zakresu komiksu, science-fiction i tematyki popu 


W trakcie minionych 38 lat wiele rzeczy uległo PLYCHIEJ na św 
postępu naukowego i technologicznego. Jednym z kluczowych 
i będzie miał ogromny wpływ na nasze. życie, jest rozwój s: 


niezmienne - nasza miłość do komiksów i fantastyki! 
W ninijes 20 numerze e czekają na Was fantastyczne komiksy - W „dh 
wieku, mini opowiadanie sł, oryginalne grafiki stworzone „przez 8 U 
ciekawostki i krzyżówka. 


SA własne randce noracznić narysowane komiksy autorskie © op 
ence-fiction, grafiki, recenzje komiksów, ksiązek czy fi filmów, albo ciekawostki ze św 
i fantastyki. -5 87 WĄ 


| nie zapominajcie, że Wasze opinie są gd nas baidzo ważnel MAE nam znać, które kamnik. żę 
z tego numeru się. Wam podobają, a które niekoniecznie. Jakie tytuły chcielibyście przęczyiae 
w kolejnych Alkach, a może macie Sal” i” na rozwijanie, a 


To co? Gotowi na Przygodę w świecie komiksów i fantastykie w takim razie zaprasżam do lek- 
tury! 


Z poważaniem 
LOWNICAZJE 
Kapitan Hok 


MISTRZOWIE KOMIKSU -'str. 2 WKRÓTCE W SPRZEDAŻY - str. 40 


NOWY JORK - ROK ZERO 


KOSMICZNY POJEDYNEK 


R. Barreiro, J. Zanotto - str. 3 na podst. F. Browna - str. 42 
ŚLAD INWAZJA '55 
Rosek - str. 19 : C. Dixon, L. Fernandez - str. 45 


ODRODZENIE ASGAARDU 
A. Ferndndez, A. Falugi - str. 21 


KRZYŻÓWKA - str. 54 


RZECZY DZIWNE CIEKAWE - str. 56 
PAPILIO 
M. Pierret - str. 27 _ _ ROBBIT 

, E. Savazzi - str. 57 
OSTATNIA GODZINA 
K. Staśkovó, J. Schek - str. 35 NEPTUN 
: LEO - str. 59 

ZAPOWIEDŹ FILMOWA - str. 38 


Okładka 
Lexi / K.H. 


Juan Zanotto był rysownikiem o klasycznym, hiperrealistycznym stylu, którego 
prace charakteryzują się wyjątkową dbałością o detale, anatomię człowieka, 
krajobrazy oraz przestrzenie kosmiczne. Choć jego inspiracją był Alex Raymond, 
Zanotto wypracował własny, unikalny styl. W jego komiksach wyróżnia się wyczu- 
cie ruchu w scenach walk oraz umiejętne posługiwanie się planami i kompozycją. 
Jego prace doskonale prezentowały się w czerni i bieli. Stałym elementem jego 


twórczości są piękne, skąpo odziane bohaterki. 


Ten utalentowany rysownik, który zdobył uznanie nie tylko w Argentynie, niestety 


JUAN ZANOTTO 


nie miał szczęścia na polskim rynku. Jego jedynym oficjalnie wydanym komiksem 

jest „Falka” - opowieść o przygodach pięknej Amazonki na odległej planecie. W Polsce ukazały się tylko dwa 
z trzech albumów tej serii. Warto jednak dodać, że Falka jest spin-offem serii „Horizontes perdidos” (Zagubione 
horyzonty lub Utracone horyzonty). Zapoznanie się z nią pozwoli na odkrycie wielu interesujących taktów, w tym 
na przykład tego, że bohaterka zawdzięcza swój wygląd... biokamuflażowi. 


Juan Zanotto urodził się 26 września 1935 roku 

w Cuceglio, niedaleko Turynu we Włoszech. W 1948 roku, 

gdy miał trzynaście lat, jego rodzina przeprowadziła się do 
Argentyny, gdzie osiedliła się w Buenos Aires w Villa 

Pueyrredón, a następnie w dzielnicy 


San Andrćs. Jako dziecko 
aż 


odkrył komiksy z Flashen 

"| ! Gordonem autorstwa 
Alexa Raymonda, co 
stało się inspiracją 
do nauki rysunku. 
Studiował w Escuela 
Norteamericana de 
Arte, która później 
została przekształ- 
cona w Escuela 
Panamericana 

de Arte. 


Swoje pierwsze prace opublikował około 1953 roku 
w magazynach Tatin i El Fantasma, gdzie rysował cykl 
„Los Caballeros del espacio” (Rycerze kosmosu). 

Od 1955 roku pracował jako rysownik, redaktor i retu- 
szer w Publicaciones Universales, dziale Editorial Códex, 
który zajmował się wydawaniem magazynów komiksowych. 
W tym czasie stworzył komiks o kowboju „Rick de la Fron- 
tera” na podstawie scenariusza Alfredo J. Grassiego, który 
został opublikowany w magazynie Ases del Oeste. 

W 1956 roku rozpoczął pracę nad przygodową serią 
„El mundo del Hombre Rojo” (Świat czerwonego człowieka) 
opartą na legendach Indian Ameryki Północnej, również na 
podstawie scenariusza A. J. Grassiego, która została opub- 
likowana w magazynie Aventuras del Oeste w 1958 roku. 

Z tego samego okresu i również prawdopodobnie opub- 
likowany w magazynie Aventuras del Oeste pochodzi 
komiks „Ucón, el legendario”, w którym Zanotto zapowiada 
temat człowieka prehistorycznego. Motyw ten został 
rozwinięty przez rysownika w latach siedemdziesiątych 
poprzez postacie takie jak Henga, Hor czy lagh. 
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"TAKTYCZNY ODWRÓT" 
- TAK NAZWALI TO 
W NACZELNYM DOWÓDZTWIE... 
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"TAKTYCZNY ODWRÓT" 


- TAKI NAGŁÓWEK ZDOBIŁ 
KAŻDĄ GAZETĘ NA ZIEMI... 
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1TAKTYCZNY ODWRÓT" 
- NAIWNE MASY W TO 
LIWIERZYŁY. MY NIE... 


MYŚLIWCE!!! 
MYŚLIWCE ATAKLIJĄ! 
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"SĄ ZACOFANI, MAJĄ PRZESTARZAŁĄ TECHNOLOGIĘ. ŁATWO 
BĘDZIE ICH PODBIĆ." - TAK MÓWILI NASI WOJSKOWI GENILISZE. 
"TO BĘDZIE JAK PIKNIK” - ZAPEWNIALI PIĘĆ LAT TEMLI, KIEDY 
PIERWSZE SIŁY EKSPEDYCYJNE DOTARŁY NA WENUS... 


"POSIĄDZIEMY ICH 
6LIROWCE NATURALNE. 
SĄ SŁABSI OD NAS. 
WYKORZYSTAMY ICH == — głiż 
JAKO TANIĄ SIŁĘ zs 
ROBOCZĄ. TO ŁATWIZNA, 77 , 
JAK ZABRANIE LIZAKA 4 
PRZEDSZKOLAKOWI” 4-7; 
- PRZEKONYWALI 
NASI PRZYWÓDCY. 


SZYBKO, STAN... 
POMÓŻ MI 
Z WYRZUTNIĄ RAKIET! 


NASZA WYRAFINOWANA | ZAAWANSOWANA TECHNOLOGIA 
BYŁA ZBYT SKOMPLIKOWANA | ZBYT DELIKATNA, 
ABY MOGŁA PRAWIDŁOWO DZIAŁAĆ W WILGOTNYM 

ŚRODOWISKU WENLIS 
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INY2 ( M DO WZROSTLI NA METALLI 
SZCZ WY W CIĄGLI KILKU MINT... 


MUSIMY 
WYDOSTAĆ SIĘ Z TEGO 
BAGNA! LUKRYJEMY SIĘ 
W PRZYBRZEŻNYCH 
ZAROŚLACH! 
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TYLKO ŻÓŁTODZILUB ALBO IDIOTA MÓGŁBY WYDAĆ 
TAKI ROZKAZ. TEN OFICER WYDAWAŁ SIĘ BYĆ 
JEDNOCZEŚNIE JEDNYM | DRUGIM... 
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NIE BYŁEM ZASKOCZONY EKSPLOZJĄ... STARA WENLISJAŃSKA 
SZTLICZKA. UMIESZCZALI MINY NA OBRZEŻACH BAGIEN. 
TO NIE BYŁ PRZYPADEK, ŻE SAMOLOT ZAATAKOWAŁ NAS 
W TYM KONKRETNYM MIEJSCLI... 
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„..KIEDYŚ NAPISZĘ KSIĄŻKĘ ZATYTLIŁOWANĄ: 
"JAK PRZEGRAĆ WOJNĘ”... 


I WTEDY, GDY WYDAWAŁO SIĘ, ŻE WSZYSTKO 
JEST JUŻ STRACONE, NATLIRA PRZYSZŁA NAM 
Z POMOCĄ. GĘSTA MGŁA SPOWIŁA BAGNO, 
UKRYWAJĄC NAS PRZED MYŚLIWCAMI. 


MGŁA... 
SAMĄ PORĘ... 


| A - | : a 
; WENLISJAŃSKIE MYŚLIWCE = ; 


NIE MAJĄ CELOWNIKÓW 
NA PODCZERWIEŃ... 
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SAMOLOTY WROGA ODLECIAŁY... WYDAWAŁO SIĘ, 
ŻE NIEBEZPIECZEŃSTWO ZOSTAŁO ZAŻEGNANE, 
ALE WIEDZIAŁEM, ZE NAJGORSZE DOPIERO NADEJDZIE... 
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SZEŚĆ GODZIN PÓŹNIEJ 
RESZTKA NASZEGO 
ZDZIESIĄTKOWANEGO 
ODDZIAŁLI DOTARŁA 
DO OMEGI I, NASZEJ 
GŁÓWNEJ BAZY INWAZJI, 
Z KTÓREJ MIELIŚMY BYĆ 
EWAKLIOWANI Z POWROTEM 
NA ZIEMIĘ... 
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OKAZAŁO SIĘ, ŻE NIE BYLIŚMY 
JEDYNYMI, KTÓRZY NAPOTKALI 
WENLISJAŃSKIE MYŚLIWCE... 
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PRZYKRO MI, MAJORZE, ALE NIE 
MOŻECIE WEJŚĆ DO ŚRODKA. 
MUSICIE ROZBIĆ OBÓZ NA POŁL|- 
DNIOWYM BRZEGLI, W PLINKCIE O 

WSPÓŁRZĘDNYCH 6.58... 
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JAK PAN WIDZI, ZOSTALIŚMY 
ZAATAKOWANI PRZEZ SAMOLOTY 
WROGA, KTÓRE ZNISZCZYŁY TRZY 

Z NASZYCH TRANSPORTOWCÓW. Z TEGO 
POWODLI EWAKLIACJA ZOSTAŁA 
ODROCZONA DO CZAŚLI OTRZYMANIA 
NOWYCH ROZKAZÓW. 
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WYKLLICZONE, ŻOŁNIERZLUI! 


W PLINKCIE 6.58 BĘDZIEMY CAŁKOWICIE 


BEZBRONNI... JEŚLI WRÓG NAS ZAATAKUJE, 


CHCĘ ROZMAWIAĆ 
Z TWOIM PRZEŁOŻONYMI 
TO MUSI BYĆ JAKAŚ 
POMYŁKA... 


TO BĘDZIE MASAKRA! 


NIE, MAJORZE, 
TO NIE JEST POMYŁKA. 
TO JA WYDAŁEM 
TEN ROZKAZ... 


ALE TO PRAWIE PIĘĆ KILOMETRÓW STĄD! 
PRZECIEŻ MIELIŚMY BYĆ EWAKLIOWANI 
Z TEJ BAZY W CIĄGU! NAJBLIŻSZYCH 
30 MINLIT!? 


PRZYKRO MI, SIR, 
ALE TAKIE SĄ ROZKAZY. 
MUSICIE SIĘ WYCOFAĆ. 


ZOSTAŁY NAM DWA SPRAWNE k " ZE SYS SZ 5 W CIĄGU 24 GODZIN?! 
TRANSPORTOWCE. WYSTARCZĄ NEE> b oO App dę AW WENLISJANOM WYSTARCZY 
ZALEDWIE, BY EWAKLIOWAĆ ŻOŁNIERZY POŁOWA TEGO CZASLI, 


) TRANSPORTOWE PRZYBĘDĄ 
OBSŁUGUJĄCYCH TĘ BAZĘ... W CIĄGLI 24 GODZIN... | 48y Na MA 


KAŻDY ODDZIAŁ AWANGARDY, 
JAK WASZ, MLISI UDAĆ SIĘ 
DO PLINKTLI 6.58... 


(0.59 
JA. 


WYCOFAĆ SIĘ I CZEKAĆ, MAJORZE... 
TO ROZKAZ! ZA GODZINĘ ZAKOŃCZY SIĘ NASZA 
EWAKLIACJA, WTEDY MOŻECIE SCHRONIĆ SIĘ W BAZIE 

| CZEKAĆ NA PRZYBYCIE KOLEJNYCH JEDNOSTEK 
TRANSPORTOWYCH... 
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...l LEPIEJ TAK ZRÓBCIE, MAJORZE. 
MOI LUDZIE SĄ GOTOWI WALCZYĆ 
O SWÓJ "BILET DO DOMU"! 
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PRZEKAZ PUŁKOWNIKA BYŁ JASNY I CZYTELNY: 
JEŚLI SIĘ NIE WYCOFAMY, NASI KOMPANI Z BAZY 
WYPRAWIĄ NAS NA TAMTEN ŚWIAT! 


TAK JEST, 
PUŁKOWNIKU 
CLAPTON... 
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1 TE TRANSPORTOWCE 

I POTRZEBUJĄ PONAD TRZY DNI, 
ABY DOTRZEĆ NA ZIEMIĘ... PLIŁKOWNIK 

KŁAMAŁ, BY OCALIĆ WŁASNY TYŁEK. 

POZWOLĄ NAM ZDECHNĄĆ NA TEJ 

PLANECIE JAK JAKIMŚ PARSZYWYM 

-..  SZCZUROM... 


MLUISZĘ DZIAŁAĆ SZYBKO, © 
INACZEJ SKOŃCZĘ JAKO NAWÓZ 
DLA TYCH GIGANTYCZNYCH 
ROŚLIN... 
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UKRYTY WŚRÓD ZAROŚLI, RZUCIŁEM OSTATNIE SPOJRZENIE 
NA TOWARZYSZY BRONI, KTÓRZY DZIELNIE WALCZYLI ZE MNĄ 
PRZEZ CAŁĄ PRZEKLĘTĄ KAMPANIĘ WENLSJAŃSKĄ... 
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VAN 


WYCOFYWALI SIĘ W CISZY, PEŁNI NIENAWIŚCI 
| POCZUCIA BEZSILNOŚCI... NIC WIĘCEJ NIE MOGLI ZROBIĆ, 
PONIEWAŻ ŻOŁNIERZE W BAZIE BYLI ZBYT DOBRZE 
UFORTYFIKOWANI. WALKA Z NIMI OZNACZAŁABY 
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TA TPR P1 
A TERAZ MUSZĘ ZNALEŹĆ JAKIEGOŚ V zd 4 i NIE MUSIAŁEM DŁLIGO SZUKAĆ... WYSTARCZYŁO 
FRAJERA, KTÓRY GRZECZNIE 6.- ODNALEŹĆ JEDEN Z KILKLI POSTERLINKÓW OBRONNYCH 
ODSTĄPI MI SWOJE MIEJSCE Ls (CAE ROZMIESZCZONYCH WOKÓŁ BAZY W DŹLINGLI... 


W TRANSPORTOWCU... 


||sóc720/ 4 | DLA MNIE | 
GŁLIPIEC NICZEGO SIĘ ę ; ABB: KE, TO BYŁA KWESTIA ŻYCIA 


NIE SPODZIEWAŁ. MYŚLAŁ, L= kk (EA BI , LUB ŚMIERCI... 

ŻE ATAK MOŻE NADEJŚĆ dĄj NW - 
JEDYNIE Z POWIETRZA 

LLIB OD STRONY BAGIEN... 
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JESZCZE TYLKO ZAMIANA MLINDLIRÓW 
| WSZYSTKO GOTOWE. OD TERAZ JESTEM 
JEDNYM Z ŻOŁNIERZY OMEGA I. CAŁE 
SZCZĘŚCIE, ŻE MASKA FILTRLIJĄCA 
ZAKRYWA MI TWARZ... 


za 
we PANICZNA EWAKLIACJA SPOWODOWAŁA 
= W BAZIE TOTALNY CHAOS. NIE BYŁO 
2 TRUDNO PRZEJŚĆ NIEPOSTRZEŻENIE. 


PRZYKRO MI, KOLEGO... 
MAM NADZIEJĘ, ŻE ZNAJDZIESZ 
INNY SPOSÓB NA UCIECZKĘ 
Z TEJ PRZEKLĘTEJ 
PLANETY... 


BILL... OPLIŚĆ POSTERUNEK 
| WRACAJ DO BAZY... 
TRANSPORTOWCE SĄ GOTOWE 
DO ODLOTU. 


ŚWIETNIE. 
NIE LLIBIĘ 


SZYBKO! 
RUSZAĆ SIĘ! A MOŻE 
CHCECIE ZOSTAĆ 
NA TEJ PRZEKLĘTEJ 
PLANECIE?! 


...TYM RAZEM, TO NIE BYLI WENLISJANIE, 
A ZDESPEROWANI, NAFASZEROWANI 
BIOSTYMULATORAMI, ŻOŁNIERZE ODDZIAŁÓW 
AWANGARDY, KTÓRZY CHCIELI ZDOBYĆ 
SWOJE BILETY POWROTNE DO DOMU. 


ALE LUDZIE CLAPTONA 
DOBRZE ZNALI SWÓJ FACH... 
ZAMINOWALI OBRZEŻA BAZY... 


MIAŁEM WŁAŚNIE WCHODZIĆ 
DO TRANSPORTOWCA, 
GDY ROZPOCZĄŁ SIĘ ATAK... 


NO DALEJ! 
NA CO 
CZEKASZ? 


*TAKTYCZNY ODWRÓT" 
- TAKI NAGŁÓWEK ZDOBIŁ 
KAŻDĄ GAZETĘ NA ZIEMI... 
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WYGLĄDA NA TO, 
ŻE ZBUDOWALI 
TE ŚCIANY BEZ 

UŻYCIA ZAPRAWY... 


DO CZEGO 
MOGŁY SŁUŻYĆ? 


KTO WIE? 
BYĆ MOŻE 
BUDOWLA NIGDY 
NIE ZOSTAŁA 
UKOŃCZONA... 


FUNDAMENTY... ? 
ODKRYLIŚMY 
WIELE PODOBNYCH 
W OKOLICY... 


MIMO SWEJ 
PROSTOTY, W TEJ 
KONSTRUKCJI MOŻNA 
DOSTRZEC WYRAFINOWANIE | 
ORAZ WIELKI TALENT BUDO- 
WNICZYCH. TO PRAWDZIWA / 


WIESZ, GDY 
LĄDOWALIŚMY, 
Z GÓRY WYDAWAŁO | 
MI SIĘ, ŻE... 


CO CI SIĘ 
WYDAWAŁO? 


NIC... NIC... 
TO NIEMOŻLIWE! 
NIE MÓWMY 
JUŻ O TYM... 


KONIEC. 


* W ORYGINALE FLAGA MIAŁA INNY KOLOR - JAKI? 
ZAJRZYJ PO 5PIROU NR 2017 Z 1476 ROKU. 
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Mgła unosiła się w powietrzu, gęstniejąc i otulając 
wszystko wokół szarą zasłoną... Dziwne formacje 
skalne Asgaardu przypominały pradawne monolity, 
wbite w ziemię od samego początku czasów. 


Ten świat jest |-—-/AU : zaj e Yalmarze... A co 
martwy, Dino... ZĘ = , Ę” z jaskiniami...? 
Przez sześć 
długich miesięcy, 
| które tu 
spędziliśmy, nie 
znaleźliśmy 
najmniejszego 
śladu życia... 


Przesadzasz... 


dreszcze, kiedy 


Jaskinie. Te muszę tam wejść... 


ciemne, ponure 
szyby, jakby 
fantastyczne 
e węże, które 
SA wnikają w skalną 
tkankę planety... 
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Tam kryje się wyjaśnienie, co się stało 
z pradawną cywilizacją Asgaardu. 
Osiągnęła wielki rozkwit, a potem... 
nagle zniknęła... To tajemnica, 


Jeśli mówisz o taje- 
mnicy, przypomnij 


którą pragnę rozwikłać... 


Jeśli już skończyliście, 
gołąbeczki... Przypominam, że teraz 


sobie, co zastaliśmy 
po przybyciu tutaj. 
Co stało się z grupą, 
która była tu przed 
nami...? 


Wymordowali się nawzajem... 


W bardzo okrutny sposób... 


Oni oszaleli, moja droga... 
Tak się już zdarzało. Badanie 
kosmosu nigdy nie było 
łatwe i bezpieczne. 


Dobra, OIf. Ty i Kalina 
przejmijcie dowodzenie. Idziemy... 


Ale najważniejsze, 
że jesteś tu ze mną... 


To nasza ostatnia misja. 
Obiecałeś mi, że po jej zakończeniu 
weźmiemy ślub i założymy rodzinę 

na Ziemi. Mam już dosyć tej 
włóczęgi po planetach... 


Co się dzieje, Kalino? 


wasza kolej, aby iść do jaskini... To nie, głupstwo... Za każdym 


razem, gdy tam wchodzę... 
Mam wrażenie, że jestem 
obserwowana... 


Olf śmieje się ze mnie... Mówi, że te jaskinie 
zostały gruntownie zbadane, ale wszyscy wiemy, Gdy opuścili 
że to tylko niewielka część tego, co rzeczywiście kopułę, otuliła ich 
znamy... Te okropne korytarze wydają się wieczna mgła 
nie mieć końca... Uważajcie na siebie. Asgaardu. 


Zbadamy znaki, które 
odkryliśmy w sektorze X-23. 


To było jak wejście do wnętrza ogromnego 
robaka o tysiącu paszczy. Laserowe 
latarki rozjaśniały mrok, a migoczące 
na skałach światło sprawiało wrażenie, 
jakby surowe ściany nabierały życia... 


Dotarli do jaskini... 


AU 


W 


a... 


Kontynuuj, 


źli Chwila... Wykrywam 
Tu na dole, panowało przeraźliwe ykry! wre jaelko 


zimno. Bez ochronnych kombinezonów utratę ciepła. Coś jest 
termicznych, można było przeżyć nie tak z moim kombine- 
tylko kilka minut. Dina włączyła zonem. Lepiej wrócę 

kamerę na podczerwień... do kopuły... 


Znaki. Na początku były 
niezrozumiałe. Ale stopniowo 
ujawniały swoje tajemnice... 


Jasne... Ale 
pośpiesz się. 
To miejsce mnie 
przeraża... 


Została sama. Nagle, bez Yalmara, 
wszystko wydawało się bardziej 
groźne. Była zła na siebie za to, 

że z nim nie poszła... 


Nagrywanie zakończone. 
Teraz... 


sektor. Detektory niczego 


Pytałam ś i | Usłyszała odgłos 
kto tu jest... / czegoś lepkiego, 
Pokaż się... o oślizgłego. Nieo- 

4 kreślony szelest. 
Zaschło jej 
w gardle... 


Ratunku! 


Nie wiem... Gdy wróciłem, 
leżałaś nieprzytomna. Twój 
kombinezon był podarty... 


To było straszne... Tam 
w jaskini... Coś mnie chwyciło... 
To było lepkie... Ohydne... 
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Nie! Tam coś jest... 
Coś, co czai się 
i czeka od dawna... 
Musicie mi uwierzyć! 


Martwię się o Dinę... Od tygodnia 
jest w stanie letargu... Coś się z nią stało 
w tej jaskini... 


Uspokój się... 


Zostań i opiekuj się nią. 
Przeszukaliśmy ten 


My wracamy do roboty. 


nie wykryły... 


Pokaż się, bo strzelam... 


Pamiętam... To „coś”... 
Coś mi zrobiło... 


To niemożliwe. Zemdlałaś 
i miałaś koszmary. 


Patrzyła, jak dwaj mężczyźni 
opuszczają kopułę i znikają w mgle. 


Pokój Diny był pusty... Poszli już? 


Ty też wkrótce poczu- 
jesz się tak samo. Ostatni Asgaardczykć... 
Miałam rację... Ocalały z wymierającej rasy. 
Tam na dole coś jest. Wiesz? Przetrwanie to najwa- 
Ale interesuje się tylko żniejsze prawo wszystkich 
nami dwiema. gatunków we wszechświecie. 
Teraz wszystko rozumiem... 


Asgaardczycy zaczęli wymierać, 
kiedy śmiertelna epidemia 
wybiła wszystkie samice. 

Ich gatunek był skazany 
na zagładę... Wtedy przybyła 
grupa, która nas poprzedziła... 
Kobiety z ekspedycji zostały 
zapłodnione... 


„ Dino... 
Zle wyglądasz... 


A LINIL<4 


Zaprowadzę cię do „niego ”... 
Do mego pana i władcy... 
Doznasz ekstazy... 


Ale my nie zawie- 
dziemy... Jesteśmy 
nadzieją Asgaardu... 


Oszalałaś... 
Całkiem 
oszalałaś...! 


Ależ mnie wystraszyłaś... Dziwnie się 
zachowujesz, Dino. Lepiej wróć do łóżka. 
Odprowadzę cię. 


Czuję się dobrze. 
Lepiej niż kiedykolwiek... 
xi WIELE 


| otrzymały rozkaz, aby wymor- 
dować samców swojego gatunku. 
Jednak coś poszło nie tak, 
wszyscy się pozabijali... 


Hałas za plecami zmusił Dino... Powinnaś 
ich do przerwania pracy. odpoczywać... 
Olf poświecił latarką. R: , 


Mój panie... 
Idę do Ciebie... 
Spełniłam Twoje 
rozkazy... 


Ruszyła w nieznane, 
przemierzając mroczne 
Mój brzuch jest teraz cenny... korytarze... 
Noszę w sobie nasienie mego pana i władcy. : 
Dzięki mnie, umierająca rasa Asgaardu 


ożyje na nowo... 


W głębi jej łona 
zaczynało kiełkować HM 
nowe życie, które miało 
przynieść odrodzenie | 
rasy Asgaardu... 


Odczuwała euforię i radość, 
jak ktoś, kto właśnie 
przekracza próg nowego 
świata... 


x NI] © 
2) Ę 
Ask KĘ 


ziaja 


EN RĄ 
NI 


W gnieździe 
rabusiów - 


Z DALA OD GŁÓWNYCH SZLAKÓW 
MIĘDZYGALAKTYCZNYCH ZNAJDUJE SIĘ 
NAJMNIEJSZA PLANETA W SYSTEMIE 
ORBALD, NAZYWANA TURKUSOWĄ. 


NIE MARTW SIĘ VAD*. 
JA GEKKO MAMY JUŻ 
DOŚWIADCZENIE 

W POLOWANIU 
NANIE! 


BĄDŹ OSTROŻNY, 
PAPILIO. SELLAGINY SĄ 
BARDZO PRZEBIEGŁE! 


oe: 

O = 

ANDY 
Ś 
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HERKULESIE! 


TYMCZASEM PAPILIO WYPATRZYŁ SWOJĄ ZDOBYCZ 
TO MĄDRY CHŁOPIEC. - SELLAGINACEĘ, NIEBEZPIECZNĄ RUCHOMĄ ROŚLINĘ... 
ZAUFAJ JEGO 
UMIEJĘTNOŚCIOM WIEM, LIVET, 
: ALE OPUŚCIŁEM ZIEMIĘ 


Z ŻONĄ I SYNEM. 
STRACIŁEM INA, = 
IE GRUCIEGO| © JESTJEDNA, |= 
i GEKKO! 
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HEJ, UWAŻAJ! 
CO TO ZA IDIOTA?! 


JAKA DZIWNA MASZYNA! 
WYGLĄDA DOKŁADNIE 
JAK TE Z KSIĄŻEK 
TATY Z ZIEMI. 


-< CHODŹ, GEKKO! 


LĄDUJE! PRZYJRZYJMY SIĘ 
Z BLISKA! 


NIGDY WCZEŚNIEJ 
NIE WIDZIAŁEM TAKIEGO NJ SĄ A | „A 
STATKU NA TURKUSOWEJ! | F.|7 90 GS OJEJ! ZAŁOGA 
> | ) SW y 4 il NIE WYGLĄDA ZBYT 
PRZYJAŹNIE! 
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ą p” [ 
GNIAZDA SĄ PUSTE! NIECH STRAŻNICY STANĄ 


WYKORZYSTAJMY W NAROŻNIKACH POLA I OBSER- 
NIEOBECNOŚĆ PTAKÓW, WUJĄ HORYZONT. OSTRUSIE 
SĄ BEZLITOSNE DLA TYCH, 


KTÓRZY PLĄDRUJĄ ICH GNIAZDA! 


ŻEBY ZEBRAĆ JAJA... 


i+ May 
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RUSZAĆ SIĘ, (ZA A k 
LENIWE GNOJKI! a|| U ŚLSA ISA "IBL_* = 
NIE JESTEŚCIE NA (. (Ą dLa So 0 * 
WAKACJACH! YU 
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WKRÓTCE BĘDZIEMY TAK, A IM SZYBCIEJ 


BOGACI! TE PRZYWRACAJĄCE JE SPRZEDAMY, TYM SZYBCIEJ 


Rz" > RZ POZBĘDZIEMY SIĘ TYCH 
MŁODOŚĆ (5 Wd NAM > 4 GŁUPICH ZVIERZĄTI 


zy N ji z) 


NAJ 4 
NET 


RANY! GDYBYM TYLKO MÓGŁ 
NIE MOGĄ ZABRAĆ JAJ PRZYJRZEĆ SIĘ TEMU STATKOWI 
OSTRUSIÓW. TO WBREW 

MIĘDZYGALAKTYCZNEMU ) 


PRAWU! 
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NIKOGO NIE WIDAĆ... 
ALE NAJTRUDNIEJSZE 
JESZCZE PRZEDE MNĄ! 
PRZEKROCZENIE TEGO 

OTWARTEGO TERENU 
BEZ ZOSTANIA 
KL ZAUWAŻONYM... 
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NA o + 2 © 
JEDNEJ e 
NODZE! 


CIEKAWOŚĆ 
TO PIERWSZY STOPIEŃ 
DO PIEKŁA, ALE 
NIE MOGĘ SIĘ 


OPRZEĆ! 


RANY... 
ALE EKSTRA! 


UDAŁO SIĘ! 
GEKKO, ZOSTANIESZ 
TUTAJ | OSTRZE- 
ŻESZ MNIE, JEŚLI 
WRÓCĄ... 


NA BARDZO 
SKOMPLIKOWANE... 


CZY KIEDYKOLWIEK HEJ, SMARKACZU! 
BĘDĘ MIAŁ OKAZJĘ INTERESUJESZ SIĘ 
PRZEMIERZYĆ GALAKTYKĘ STATKAMI? 
NA POKŁADZIE TAKIEGO 
STATKU...? 
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KIM JESTEŚ 
I CO TU ROBISZ? ... 


WZA 
MO 


HEJ, JACK... 
ZOBACZ, 
CO ZŁAPAŁEM! 


BOUSTI! 

WSPANIALE! JEGO 

FUTRO JEST WARTE 
TUNĘ! 


TAK, ZAROBIMY 
DODATKOWE KILKA | | 
TYSIĘCY KREDYTÓW! | 


47 4 
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PRZYJACIELU! TERAZ 
SOBIE POGADAMY! 


E 3 


PUŚĆ MNIE! 
JESTEŚCIE ZWYKŁĄ BANDĄ 
ZŁODZIEI! PLĄDRUJECIE 
GNIAZDA I ZABIJACIE 
ZWIERZĘTA! 


TEN BACHOR 
MNIE UDERZYŁ! 
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ALARM...! 
PTAKI WRÓCIŁY! 


OSTRUSIE WRÓCIŁY, BY POMŚCIĆ 
SWOJE POTOMSTWO... 


sia Uzu 
RAMA. i. 


STRZELAJCIE! 


WSTRĘTNE 
PTASZYSKA! 


STRZELAJCIE 


NATURA ZAWSZE 
KARZE TYCH, KTÓRZY 
JĄ NISZCZĄ.... 


HEJ...! 
NIE MIAŁEM 
> ZTYM NIC 
GH SIĄ WSPÓLNEGO! 


NK NOUWYAZ 
5 AWD 
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NIE DAM 
IM RADY...1- 
JEST ICH ZA DUŻO! 


VAD, GEKKO 
I WSZYSCY 
POZOSTALI... 


Ó 


I PORĘ, VAD! 
OS. SKĄD WIEDZIAŁEŚ...? 
UD j 
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ZOBACZYLIŚMY STATEK 
PRZELATUJĄCY NAD WIOSKĄ. 
ZAZWYCZAJ TEGO TYPU 
MASZYNY NIE ZWIASTUJĄ 
NICZEGO DOBREGO... 
I BAŁEM SIĘ O CIEBIE... 


WIEM, ŻE NA TO 
NIE ZASŁUGUJĄ, 
ALE MUSIMY IM 
POMÓC! 


DOBRZE. 
CHODŹMY!!! 


OCH... MYŚLAŁEM, ŻE TO APROPOS... 


NASZE OSTATNIE CHWILE!... „WREDNE PTASZYSKA", MÓWISZ... MAM GO GDZIEŚ... WIDZIAŁEŚ TEGO 
TE WREDNE PTASZYSKA „_SPROWOKOWALIŚCIE JE! WIECIE, I JEGO MIĘDZYGALAKTYCZNE ZIEMIANINA OBOK 
WYKOŃCZYŁYBY NAS BEZ ŻE MIĘDZYGALAKTYCZNE KONWENCJE KONWENCJE! 


WASZEJ POMOCY! ZABRANIAJĄ PLĄDROWANIA 
GNIAZD OSTRUSIÓW... ZABIERZCIE 
SWOICH RANNYCH I OPUŚĆCIE 


TĘ PLANETĘ NA ZAWSZE! 


CO ON ROBI 
NA TEJ ZAPOMNIANEJ 
PLANECIE? 


NIE WAŻNE! 
OPUŚCIMY 
TĘ PLANETĘ!... 


NIE WIEM... 
ALE WYDAJE MI SIĘ, 
ŻE JUŻ GO GDZIEŚ 
SPOTKAŁEM... 
ALE GDZIE? 


ES 


ODLATUJĄ. 
MAM NADZIEJĘ, 
ŻE NIGDY WIĘCEJ 

ICH NIE ZOBACZYMY! 
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OKRĘT KOSMICZNY PODRÓŻUJĄCY 


- - * „ g 4 . 2 
. » * WABI 
WJ Po OBRZEŻACH GALAKTYKI ZMIERZA 
W . W KIERUNKU SAMOTNEGO UKŁADU 
* AB NJ SŁONECZNEGO. JEGO CENTRALNA 
EZ 8 | g GWIAZDA, WEDŁUG OBLICZEŃ, 


WKRÓTCE ZMIENI SIĘ W SUPERNOWĄ, 


. . NE A PLANETY WOKÓŁ, KTÓRYCH KRĄŻY, 
$>. Bara SKAZANE SĄ NA ZAGŁADĘ. 
> : NE) JEDNAK JEDNA Z NICH WYDAJE SIĘ 
Nu = = > ZAMIESZKANA — WYSYŁA W KOSMOS 
aj . . ś AR 


TAJEMNICZE SYGNAŁY RADIOWE. 


scen. K. Staśkovć, rys. J. Schek * MOŻE TO WOŁANIE O POMOCZ 
na podstawie opowiadania A. C. Clarka 


tłum. KH. 


».; ALVERON, DOWÓDCA STATKu, 

s POSTANAWIA NAWIĄZAĆ KONTAKT 
Z MIESZKAŃCAMI I URATOWAĆ 
PRZYNAJMNIEJ KILKU Z NICH, ZANIM 
OCZEKIWANA EKSPLOZJA GWIAZDY 
ZMIECIE CAŁY UKŁAD 
PLANETARNY. 


TRZECIA PLANETA JEST i ) * j 
TUŻ PRZED WYŚLIJMY DWA _ 4 „> TEMPERATURA NA ZIEMI ROŚNIE 
? STATKI RATUNKOWE. ) 5 F. Z MINUTY NA MINUTĘ. MEPKUPY JUŻ 
i Ę p , > : ż SIĘ WYPALIŁ, WENUS SIĘ TOPI. 
3 NA AKCJĘ 
OBY TYLKO NIE 4 Ę ze”, ssie POSZUKIWAWCZO-PRATOWNICZĄ 
BYŁO ZA PÓŹNO... ; PR r i * || POZOSTAŁO TYLKO CZTERY GODZINY... 


FIG A 


SH 
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CZY UDA NAM SIĘ 
OCALIĆ PRZYNAJMNIEJ 
KILKA ISTNIEŃ? 


TO MUSIAŁA BYĆ JEST TAK POTĘŻNY, 
ZAAWANSOWANA CYWILIZACJA! ŻE MÓGŁBY OBSŁUŻYĆ ALE GDZIE 
BUDOWA TAKIEGO NADAJNIKA ; NAWET BEZPOŚREDNIE ONI SĄ7 I DLACZEGO 
BYŁA NIESAMOWITYM  ;, POŁĄCZENIA MIĘDZY- NADAJĄ? PRZECIEŻ TAM, 
OSIĄGNIĘCIEMI PLANETARNE. GDZIE SKIEROWANE SĄ ANTENY, 
NIE MA ŻADNEJ PLANETY 
ANI ŻADNEJ GWIAZDY! 
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TO NIE JEST WOŁANIE O POMOC, NADAJĄ OBRAZY Ą ż - 
TO TELEWIZJA! SPÓJRZCIE CAŁEJ OKOLICY. E 7 . . MIESZKAŃCY 
! . : 8 
NA EKRANY KONTROLNE! (. WRACAJMY, NIKOGO : : : PRAWDOPODOBNIE 


TU NIE ZNAJDZIEMY. | SZUKALI SCHRONIENIA 
GŁĘBOKO POD POWIE- 
RZCHNIĄ SWOJEJ 


= NL sf 


ALE 
DLACZEGO WYSYŁAJĄ 
SYGNAŁ TELEWIZYJNY 
BEZPOŚREDNIO 
W KOSMOS7 


| SZUKA MIEJSCA DO LĄDO- 


MA NADZIEJĘ, ŻE JEMU I JEGO 


I UPATOWAĆ PRZYNAJMNIEJ 


DRUG! STATEK ZMIERZA 
DO INNEJ CZĘŚCI ZIEMI 


WANIA. DOWÓDCA STATKU 
TOWARZYSZOM UDA SIĘ 
ZNALEŹĆ MIESZKAŃCÓW 

GINĄCEJ PLANETY 


KILKU Z NICH... 


O NIE, DRZWI 
ZA NAMI SIĘ ZAMKNĘŁY, 


NIE MOŻEMY SIĘ JUŻ COFNĄĆ! 


(MI 
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OBSERWUJEMY WAS, 
BĄDŹCIE W KONTAKCIE. KABINA, 
W KTÓREJ SIĘ ZNAJDUJECIE, 
TO WAGON KOLEI PODZIEMNEJ. 
ZBLIŻACIE SIĘ DO PŁONĄCEGO 
MIASTA... 


KONTROLKI 
NIE REAGUJĄ, 
ŻEGNAJCIE 
PRZYJACIELE... 


PRÓŻNO 
SIĘ UKRYWAJĄ, 
PLANETA CAŁA SIĘ 
ROZPŁYWA. 


PROSZĘ 
WYBRAĆ STACJĘ. 


SĄ TUTAJ! 
MÓWIĄ COŚ DO NAS. 
NIE ROZUMIEM 
AN! SŁOWA. 


SPRÓBUJCIE 
UŻYĆ PRZY- 
CISKÓW, ABY GO 
ZATRZYMAĆ... 


ODETNIEMY ZASILANIE. 
GDY WAGONY STANĄŁ, 
PRZEWIERCIMY SIĘ DO WAS. 
ZOSTAŁO JESZCZE DZIESIĘĆ 


POWINNI 
GDZIEŚ TU Być! 


PONIEWAŻ PASAŻE- 
ROWIE NIE WYBRALI 
ŻADNEGO CELU 
PODRÓŻY, WAGON 
AUTOMATYCZNIE 
RUSZA W KIERUNKU 
STACJI KOŃCOWEJ. 


KOMANDOR TORKA- 
LEE, ROZUMIEJĄC, 
ŻE SĄ UWIĘZIENI, 
ŁĄCZY SIĘ ZE STA- 
TKIEM MACIERZY- 
STYM, KTÓRY 
NATYCHMIAST 
UDAJE SIĘ 
NAD MIEJSCE, 
GDZIE ZNAJDUJE 
SIĘ POZAZIEMSKA 
DRUŻYNA. 


DO KOŃCA MISJI 
POZOSTAŁO 
ZALEDWIE 
CZTERDZIEŚCI 


SŁYSZYMY WAS... 
NASZA SYTUACJA 
JEST BEZNADZIEJNA. 
ZOSTAŁO TYLKO 
DWADZIEŚCIA 


ZAŁODZE WIELKIEGO 
OKRĘTU KOSMICZNEGO 
POZOSTAŁO TYLKO 
JEDNO WYJŚCIE. ABY 
URATOWAĆ ŚWOICH 
TOWARZYSZY UWIĘZIONYCH 
W PODZIEMNEJ KOLEJCE, 
MUSIELI ODCIĄĆ DOPŁYW 
PRĄDU DO WAGONU 
POPRZEZ EKSPLOZJĘ 
ORAZ WYDRĄŻYĆ 
PROSTOPADŁY TUNEL 

BEZPOŚREDNIO DO 
MIEJŚCA, W KTÓRYM SIĘ j "R SZYBKO, 
ZNAJDOWALI. OPERACJA * , , k SZYBKO! 


< NOŚNĄ ZOSTAŁO NAM 
ZAKOŃCZYŁA SIĘ | p dee 
SUKCESEM, ALE CZAS i URATOWANI! KILKA MINUT... 


UCIEKAŁ... 


OKRĘT KOSMICZNY 
MKNIE W MROŹNĄ DAL. 
WEZWAŁEM STATEK V--| DO CZASU PRZYBYCIA 
SERWISOWY, PRZYLECĄ =] STATKU SEEWISOWEGO 
| WYMIENIĄ NASZE OGNIWA : Ę) ZAŁOGA CHCE PRZY- 
PALIWOWE. BARDZIEJ NAJMNIEJ POZNAĆ 
JEDNAK INTERESUJE ZNACZENIE | CEL TAJE- 
MNIE TRANSMISJA j MNICZEJ TRANSMISJI 
SYGNAŁU TELE- - Z ZIEMI. DOWÓDCA 
WIZYJNEGO. ; ALVARON JEST 
Ju. PRZEKONANY, ŻE MIAŁA 
JJ ONA CEL NAUKOWY 
| DLATEGO JEJ 
NEJ KIERUNEK NIE ZOSTAŁ 
=| WYBRANY PRZYPAD- 
KOWO. WYKORZYSTUJĄC 
RESZTKĘ ZASOBÓW 
ENERGII OKRĘT 
RE a NB 3 g Z SE ZMIENIŁ SWÓJ KURS 
4 Ś GIN, - 2 ż i Spade 3% ; Ą ; I LECI TAM, GDZIE 
TE KILKA MINUT WYSTARCZYŁO, ABY PRZECIĄŻONE GENERATORY WYNIOSŁY i BYŁA KIEROWANA 


OKRĘT POZA ZASIĘG NISZCZYCIELSKIEJ SIŁY WYBUCHU SŁONECZNEGO. | I TRANSMISJA. 
NIESTETY EKSPEDYCJA NIE WYKONAŁA SWOJEGO ZADANIA. EKIPA RATUNKOWA ; RADIOLOKATORY 
NIE ODNALAZŁA MIESZKAŃCÓW ZAGROŻONEJ PLANETY, A SAMA MYŚLISZ, PRZESZUKUJĄ 


UNIKNĘŁA ZGUBY W OSTATNIEJ CHWILI... * ŻE MIAŁA JAKIŚ PRZESTRZEŃ... 
kg KONKRETNY CEL7 


UWAGA! PRZED NAMI W KIERUNKU SETKI TYSIĘCY : = z 
KTÓREGO NADAWANA JEST WIELKICH RAKIET! k N OTO NARÓD, © KTÓRYM 


TRANSMISJA, ZNAJDUJE SIĘ c, . ; ao 2 
DZIWNY OBIEKT. PRZEŁĄCZAM > Sa: dala 
NA GŁÓWNY EKRAN. . 28 


ń A 
ZY m. Wa.sw ( baw ZE —L 


WZYWAM CENTRALĘ, WZYWAM 
CENTRALĘ! MIESZKAŃCY 
ZAGROŻONEJ PLANETY ZOSTALI 
URATOWANI | LECĄ DO NIEZA- 
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CENTRALA ODEBRAŁA WEZWANIE. 
: OKREŚLIŁA KURS, JAKIM LECĄ 
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ZIEMI. ZA POMOCĄ KOMPUTERÓW 
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Zanim wirus, który przemie- 
nia ludzi w przerażające potwo- 
ry, rozprzestrzenił się w Mega- 
lopolii, wciąż istniała 

nadzieja. Przyjaciel pa 
Druuny, Kartes, po FGEM 
pomyślnie zaliczo- ; 
s nym comiesię- 
Ń J cznym teście, Pi 
został uznany $f 
za zdrowego 

i miał zostać 

powołany do wojska. Z tego powodu 

oboje postanowili opuścić miasto i rozpocząć 
poszukiwanie lepszego życia... 


Kartes 


Druuna z przeszłości wydaje się być jeszcze 
piękniejsza i bardziej zmysłowa niż kiedykolwiek 
wcześniej. 


Prequel kultowego cyklu science-fiction z elemen- 
tami erotyki, „Druuna”, został stworzony przez 
doświadczonych włoskich autorów — Alessio Schrei- 
nera i Eona, za uprzejmą zgodą samego mistrza 
a Serpieriego. W dodatkach do komiksu znajdują 

| się materiały bonusowe, zawierające 15 stron 
szkiców autorstwa Serpieriego. 


Na polskim rynku wydawniczym serię 
„Druuna” publikuje wydawnictwo KURC. 
Oby niedługo „Druuna. Na początku” 
także znalazła się w ich ofercie. 
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PRZEDMOWA AUTORA CYKLU 


W 1986* roku pojawił się Morbus Gravis, pierwszy komiks z udziałem 
Druuny. Album od razu odniósł międzynarodowy sukces: pierwsze 
wydanie sprzedało się w ponad 150 000 egzemplarzy na samym 
tylko rynku francuskojęzycznym. Od tego czasu minęło trzydzieści 
pięć lat, a „saga” o Druunie rozwinęła się do dziewięciu kolejnych 
epizodów, do których można dodać różne zilustrowane przeze mnie 
książki na temat kobiecego uniwersum. Dziś, z powodu pracy i 
różnego rodzaju zobowiązań, ale także z powodu pewnej 
powolności wynikającej z wieku, pracuję nad epizodem 10, który 
mam nadzieję ukończyć za kilka lat. Z tego powodu, aby nie 
pozostawić czytelników zbyt długo „osieroconych” przez moją 
bohaterkę, postanowiłem wraz z moim włoskim wydawcą dodać do 
moich opowieści relacje innych wydarzeń, których doświadczyła 
Druuna, a które miały miejsce kilka lat wcześniej. 


Album, który trzymacie w rękach, jest pierwszym tomem nowej serii 
napisanej przez Alessio Schreinera, zilustrowanej przez Eona, którą 
osobiście nadzoruję i zatwierdzam. Wkrótce zostaną opublikowane 
kolejne tomy. Narracyjny zabieg, który nazywamy „prequelem”, jest 
obecnie popularny w kinie i telewizji. Dlatego nie miałem żadnych 
oporów, aby inni twórcy opowiadali i rysowali historię Druuny, a ja 
cieszę się, że mój bohater może przeżyć nowe przygody niezależnie 
ode mnie, podobnie jak Sherlock Holmes, 007 czy Blueberry. Myślę i 
mam nadzieję, że moi czytelnicy również będą zadowoleni z 
możliwości śledzenia nowych historii Druuny, być może nieco 
odmiennych od moich. Życzę przyjemnej lektury. 


Paolo Eleuteri Serpieri 


* Ciekawe dlaczego większość stron internetowych podaje rok 1985 jako początek powstania cyklu? 


Septentryon — Andrć Houot (Studio Lain) 


Nieznana przyszłość... Część planety jest uważana 
za obszar skażony, jest nią pustynia Anteden. Nikt 
się tam nie zapuszcza, a co więcej, nikt nie może, 
bo rząd o totalitarnych tendencjach formalnie zabra- 
nia wstępu. Jest to po prostu ogromne cmentarzysko 
wraków i gniazdo wirusów... Tak przynajmniej twierdzą 
władze. Prawdę odkryje pewien uciekinier szukający tam 
schronienia przed ścigającymi go żołnierzami. 
Wydanie zbiorcze czterech oryginalnych albumów. 


CE - Maćl Rannou, Josć Roosevelt (Studio Lain) 


LINTEGRALE VOLUMES 1-2-3 


„CE”opowiada historię nieśmiertelnego bez imienia 
i przeszłości, żyjącego w technologicznym społecze- 
ństwie. Ten nieśmiertelny obdarzony jest wyjątkowym 
darem: potrafi śnić. Aby zrozumieć treść swoich snów, 
wyrusza w podróż do miejsca zamieszkanego przez 
magów i mutantów, zwanego „Miastem', gdzie spotyka 
barwne postacie i gdzie ostatecznie odkrywa, że jego 
sny to znacznie więcej, niż sobie wyobrażał. 
Całość w dwóch tomach po ok 400 stron. 


Bot 9 — Derek Laufman (KBoom) 


Niema powieść graficzna o rybce podróżującej 
w głowie robota, odkrywającej świat pełen 
cudów tajemnic i niebezpieczeństw. 


KOSMICZNY 


„ło nie była walka o własne życie, 
lecz o przetrwanie ludzkości. Obcy 
zbliżał się do Carsona, a bijąca od 
niego nienawiść i chęć zabijania były 
tak intensywne, że Ziemianin prawie 
czuł fizyczny ból.” 


Carson otworzył oczy i uświadomił sobie, że leży na 
błękitnym piasku. Podniósł wzrok i dostrzegł, że wszystko 
wokół niego jest błękitne „To jakieś szaleństwo” — pomyślał. 
Na Ziemi ani na żadnej ze znanych mu planet nie było 
piasku w takim kolorze. Dopiero wtedy zauważył, że jest 
zupełnie nagi, a jego ciało ociekało potem. Panowało 
przeraźliwe gorąco, które przypominało mu powierzchnię 
Merkurego, ale był on oddalony o około sześć miliardów 
kilometrów... 

Powoli wracała mu pamięć. Ostatnią rzeczą, którą 
pamiętał, był lot jednoosobowym statkiem rozpoznawczym. 
Odbywał rekonesans w pobliżu Plutona na wąskim pasie 
miliona kilometrów, który oddzielał stojącą w szyku bo- 
jowym Ziemską Flotę od pozycji Obcych. 


Obcy pochodzili z nieznanej galaktyki, a ich wygląd 
i pochodzenie pozostawały tajemnicą. lch ataki na ziemskie 
kolonie i placówki graniczne były sporadyczne, ale Ziemia 
zbudowała potężną armię, aby się bronić. Mimo że statki 
Obcych były szybsze i bardziej zwrotne, Ziemianie byli go- 
towi do ostatecznej bitwy. Teraz, gdy zbliżała się potężna 
flota Obcych, Ziemska Armada czekała, aby stoczyć walkę 
na śmierć i życie. 

To, co sobie przypomniał, wcale nie wyjaśniało, jak 
znalazł się na gorącym, błękitnym piasku nieznanej plane- 
ty. Po jego statku kosmicznym nie było ani śladu. Nad jego 
głową unosiła się błękitna kopuła o średnicy około 250 
metrów, wykonana z jakiegoś nieokreślonego materiału, 
która z pewnością nie była niebem! 

Carson powstał z ziemi, aby przyjrzeć się okolicy. Poza 
piaskiem były tu kamienie, skały i kępy krzaków — wszystko 
w odcieniach błękitu. Spod jednej ze skał wybiegło małe 
stworzonko przypominające jaszczurkę — również błękitne. 
Wszystko w tym nieznanym świecie było błękitne, 
z wyjątkiem jednej czerwonej plamy o średnicy około metra, 
która znajdowała się daleko od niego, przy krawędzi 
kopuły. Na jej widok przeszedł go dreszcz. 

W tym samym momencie w głowie Carsona zabrzmiał 
nieznajomy głos: — Podróżując w czasie i przestrzeni, ujrza- 
łem dwie rasy inteligentnych istot gotowych do walki. Jeśli 
walka się rozegra, konsekwencje będą katastrofalne — jedna 
z ras zostanie całkowicie zniszczona, a druga cofnie się 
w rozwoju i zaprzepaści swoje szanse na osiągnięcie 
swojego przeznaczenia. Nie możemy dopuścić do takiej 
sytuacji. 


42 


POJEDYNEK 


Fredric Brown 


— Kto... Kto do mnie mówi? — szepnął Carson. 

— Jestem przedstawicielem rasy, która osiągnęła szczyt 
swojego rozwoju i znacznie przewyższa to, co Ziemianie 
osiągnęliby w ciągu kolejnych dziesięciu tysięcy lat, podob- 
nie jak ci, których nazywacie obcymi. Postanowiliśmy nie 
dopuścić do konfliktu. Zniszczymy jedną z flot, a drugą po- 
zostawimy nietkniętą. W ten sposób jedna cywilizacja 
zostanie ocalona. Wybraliśmy po jednym przedstawicielu 
z każdej strony, ciebie i jednego obcego. Będziecie walczyć 
nago i bez broni, w równych, niekorzystnych dla obu 
warunkach. Zwycięzca ocali swój gatunek. Jeśli przegrasz, 
oznacza to koniec Ziemi i Ziemian. 

Głos w głowie ucichł. Carson spojrzał w kierunku czer- 
wonej plamy. Dziwaczna kulista postać zbliżała się do 
niego. Ziemianin poczuł falę nienawiści emanującą od 
obcego, która sprawiała, że miał mdłości i zbierało mu się 
na wymioty. 

Kulisty, tak nazwał go w myślach Carson, zbliżał się tak 
szybko, że Carson zdał sobie sprawę, że nie zdoła uciec 
przed nim. Już tylko dziesięć metrów... pięć... Nagle obcy 
zatrzymał się albo raczej coś go zatrzymało, jakby uderzył 
w niewidzialną ścianę, która wydawała się dzielić kopułę na 
pół. Kulisty potoczył się wzdłuż ściany, w poszukiwaniu 
przejścia, ale bezskutecznie — nie było go! 

Carson podszedł do ściany i dotknął jej powierzchni. Była 
gładka, elastyczna i całkowicie przezroczysta. Wspiął się na 
palce, aby ocenić jej wysokość. Niestety nie mógł sięgnąć 
końca, ale wierzył, że musi istnieć sposób, aby ją 
przekroczyć, inaczej walka z wrogiem będzie niemożliwa. 


KAPITANIE! PLACZEGO 
PRZERYWA MI PAN CZYTANIE!? 


TO TYLKO SKRÓT. 
PEŁNE OPOWIADANIE 
ZNAJDZIESZ W ANTO- 

LOGII SF "KROKI 

W NIEZNANE - 2", 


TERAZ 
SAM ZDECYDUJ, 


CZY SZUKASZ KSIĄŻKI, 
CZY KONTYNULIJESZ 
CZYTANIE. 


Kulisty zaprzestał poszukiwań i stanął blisko ściany, co 
pozwoliło Carsonowi dokładniej mu się przyjrzeć. Nie zau- 
ważył śladów jakichkolwiek organów. Jedyne, co było 
widoczne na powierzchni jego ciała, to równomiernie 
rozmieszczone wgłębienia. Było ich ponad dziesięć. Nagle 
z jednego wgłębienia wysunęły się dwie długie, grube macki 
zakończone czymś przypominającym szczypce albo 
kleszcze, które zagłębiły się w piasek badając podłoże. 

Patrząc na obcego, poczuł obrzydzenie. Stworzenie było 
brzydkie i niesłychanie odpychające, zupełnie różniące się 


KOSMICZNY POJEDYNEK 


od jakiejkolwiek formy życia na Ziemi lub na innych plane- 
tach Układu Słonecznego. Fala nienawiści, którą odczuł, 
sugerowała, że Kulisty mógł mieć zdolności telepatyczne. 
Carson przeczuwał, że umysł potwora mógł być równie 
odrażający jak jego ciało, ale mimo to próbował zawrzeć 
pokój. Wysyłając myśl, że wszechświat jest wystarczająco 
duży dla obu gatunków, chciał osiągnąć porozumienie. 
Jednak w odpowiedzi napłynęły strumienie czystej niena- 
wiści i żądzy mordu. 


Po chwili oszołomienia, Carson stanowczo powiedział: 
— Dobrze, więc to walka na śmierć i życie! Wtedy zza 
błękitnego krzaka, przy którym stał obcy, wybiegła mała 
błękitna jaszczurka, a z jego wgłębień natychmiast wysunęły 
się dwie macki. Jedną z nich Kulisty chwycił jaszczurkę, 
a drugą zaczął odrywać jej łapki. Jaszczurka szamotała się 
rozpaczliwie i przeraźliwie piszczała. Straciwszy większość 
odnóży, w końcu zamilkła, jakby umarła. Kulisty z pogardą 
rzucił jej ciałem w kierunku Carsona, a te przeleciało przez 
niewidzialną barierę i upadło bezwładnie u jego stóp. 

Carson, myśląc, że bariera zniknęła, podniósł się 
i chwycił kamień, gotowy zadać decydujący cios bestii. Jed- 
nakże, gdy wyrżnął głową z takim impetem, że prawie stracił 
przytomność, uświadomił sobie, że ściana wciąż tam była. 

W tym samym momencie obcy rzucił kamieniem, który 
trafił go w łydkę, głęboko ją raniąc. Mężczyzna zre- 
wanżował się i też rzucił kamieniem, ale nie zdołał 
wyrządzić Kulistemu większej krzywdy. Chciał rzucić jeszcze 
raz, ale obcy oddalił się na tyle, że znalazł się poza jego za- 
sięgiem. 


Carson spojrzał na swoją nogę. Musiał zdobyć trochę 
wody, aby oczyścić ranę. Na samą myśl o wodzie poczuł 
ogromne pragnienie. Lekko utykając, przemierzył swoją 
część „pola bitwy”, ale nie znalazł ani kropli wody. „Jeśli nie 
pokonam przeciwnika wkrótce, umrę z pragnienia” 
— pomyślał i doszedł do wniosku, że nie może już marnować 
czasu. Musi rozwiązać zagadkę ściany. 

Podszedł do niej i położył na niej dłoń. Drugą ręką rzu- 
cał piasek, obserwując, jak ziarenka przelatują przez ścianę 
wokół jego dłoni. Zastanawiał się, czy bariera ta prze- 
puszcza tylko materię nieorganiczną. Przypomniał sobie, że 
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martwa jaszczurka przeleciała przez ścianę, co oznaczało, 
że ściana stanowi przeszkodę tylko dla żywej materii. 
Carson postanowił więc spróbować przerzucić żywą 
jaszczurkę, ale ta odbiła się od ściany, utwierdzając go 
w przekonaniu, że tylko nieorganiczna materia może się 
przez nią przedostać. 


W upale, który był nie do zniesienia, Carson postanowił 
na chwilę odpocząć i zastanowić się, jak pokonać obcego. 
Przyglądając się uważnie otoczeniu, dostrzegł kamień 
o ostrych krawędziach, który leżał u podnóża jednej z pob- 
liskich skał. Bez wahania podniósł go, widząc w nim 
narzędzie, które mógłby użyć w walce. Z pędów błękitnej 
rośliny zrobił pas biodrowy, za który wsunął „kamienny 
nóż”, aby w razie potrzeby mieć wolne ręce. Następnie za- 
czął zbierać i układać kamienie w stosy, przygotowując 
sobie w ten sposób amunicję, którą mógłby zaatakować 
wroga. Zauważył, że obserwuje go błękitna jaszczurka. Nie 
przerywając pracy, powiedział do niej: 

— Hej, jak się masz! 

— Hej! — odpowiedziała jaszczurka. 

Carson najpierw osłupiał, ale potem roześmiał się 
głośno. Powoli przyzwyczajał sie do absurdalności sytuacji. 

Czuł coraz większe pragnienie. Musiał coś zrobić. Może 
gdyby wykopał wystarczająco głęboki dół pod ścianą, 
mógłby przejść na drugą stronę i znaleźć wodę? Zaczął więc 
wykopywać piasek gołymi rękami. Po wielu godzinach pracy 
udało mu się wykopać dół o głębokości zaledwie jednego 
metra, ale niestety, okazało się że ściana sięgała aż do litej 
skały, uniemożliwiając mu przejście na drugą stronę. Co 
gorsza, nie znalazł tam też wody. 


Zmęczony i rozczarowany usiadł na rozgrzanym 
piasku. Po drugiej stronie niewidzialnej bariery Kulisty bu- 
dował coś z grubszych gałęzi powiązanych witkami. Dzi- 
waczna konstrukcja miała około metra wysokości. Zeby 
lepiej się przyjrzeć, Carson wdrapał się na górkę piasku, 
którą wykopał z dołu. Z tylnej części konstrukcji sterczały 
dwie długie dźwignie, jedna zakończona czymś na kształt 
czaszy. Najwyraźniej buduje coś w rodzaju katapulty 
— pomyślał. | rzeczywiście, niedługo potem nad jego głową 
zaczęły świstać „kamienne pociski”, jednak stał na tyle 
daleko, że łatwo było się przed nimi uchylić. Ale jeśli Kulisty 
przesunie machinę, to nawet wycofanie się na skraj swego 
terytorium nie uchroni go przed jej zasięgiem. Gdy kolejny 
kamień upadł bliżej, Carson stwierdził, że machina może 
być naprawdę niebezpieczna. On nie zdołałby rzucić kamie- 
niem takiej wielkości dalej niż na połowę tej odległości. Mu- 
siał znaleźć sposób, jak sobie z tym poradzić. Pomysł 
podsunął mu jeden z „pocisków”, który trafił w stos kamieni 
Carsona i wywołał iskrę. 

Ogień! W ten sposób ludzie pierwotni na Ziemi rozpalali 
ogniska: uderzając kamieniem o kamień... 

Carson miał pomysł. Z suchych, gąbczastych gałęzi pob- 
liskiego krzaka rozpalił ognisko. Z innego wyrwał mocne 
i cienkie pędy, które paliły się wolniej. Wykonał z nich 
„bomby zapalające” — czyli wiązki patyków z kamieniem 
w środku, dodającym im wagi, zakończone pętlą z witki, 
która ułatwiała rzut. Gdy przygotował tuzin takich bomb, 
zaczął rzucać je jedną po drugiej. Początkowo niecelnie, ale 
w końcu trafił, a katapulta obcego zajęła się ogniem. Kulisty 
próbował gasić ją piaskiem, lecz jego szczypce nie były 
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w stanie nabrać wystarczającej ilości piasku na raz. Kata- 
pulta płonęła. Obcy oddalił się na bezpieczną odległość 
i wysłał w kierunku Carsona kolejną falę nienawiści. 

Mimo małego zwycięstwa Carson nie mógł triumfować, 
gdyż nie był w stanie skonstruować podobnej machiny. 
Krzaki po jego stronie miały zbyt krótkie gałęzie, a budo- 
wanie z nich zajęłoby zbyt dużo czasu. Usiłował przypom- 
nieć sobie wszystko, co czytał o metodach walki 
stosowanych w czasach ludzi pierwotnych. Miał już kamien- 
ne pociski, ale łuk był zbyt trudny do wykonania, a strze- 
lanie wymagało umiejętności, których nie posiadał. 
Pozostała mu więc włócznia lub lepiej harpun na długiej 
linie. Gdyby udało mu się zahaczyć Kulistego, mógłby go 
przyciągnąć do ściany i zabić za pomocą kamiennego noża. 
Zaczął działać. Najpierw wykonał głowicę, potem drzewce, 
a na końcu linę, której jeden koniec przywiązał do drzewca, 
a drugi do swojego nadgarstka. 


Miał teraz dobrą broń, ale noga bolała go coraz 
bardziej, podejrzewał, że rana jest zatruta. Podszedł do 
ogniska, aby je podsycić, gdy usłyszał za sobą głos: — Hej! 
— powiedziała jaszczurka. — Boli, dobij rannego. Ona cierpi! 
— i zwierzątko podbiegło do jaszczurki, której Kulisty 
powyrywał nóżki. Wciąż żyła, piszcząc cicho i wijąc się 
z bólu. Jednym cięciem noża Carson skrócił jej męki. Wstał 
i pomyślał: „Właśnie zabiłem jaszczurkę. To oznaczalo, że 
żyła jeszcze, kiedy przeleciała przez ścianę. Była żywa, ale 
nieprzytomna!... Więc ściana nie była przeszkodą dla 
żywych istot, tylko dla świadomości! Reżyser tego całego 
pojedynku dobrze to przemyślał!” Teraz Carson wiedział, co 
musi zrobić. 


Widząc, że Kulisty jest zajęty budowaniem nowej kata- 
pulty, Carson podszedł do niewidzialnej bariery. Sprawdził 
nóż przy pasie i mocowanie liny do harpuna, a następnie 
podniósł kamień i oparł się całym ciałem o ścianę. Ostatni 
raz spojrzał na czerwoną kulę, a potem uderzył się kamie- 
niem w głowę... 


Ostry ból w lędźwiach przywrócił mu przytomność. Lekko 
uchylił powieki, nie ruszając się, i zobaczył, że przedostał 
się na drugą stronę bariery. Ból spowodował kamień, 
którym rzucił w niego wróg. Najwyraźniej Kulisty chciał 
z dystansu sprawdzić, czy jego przeciwnik jest martwy. Car- 
son pozostał nieruchomy, tylko oczy miał otwarte. Starał się 
wyrzucić wszystkie myśli ze świadomości, aby obcy nie mógł 
ich odczytać za pomocą swojej telepatycznej mocy. 


Kulisty powoli zbliżał się do niego, a bijąca od niego 
nienawiść i chęć zabijania były tak intensywne, że Ziemianin 
prawie czuł fizyczny ból. Carson nie miał już żadnych wąt- 
pliwości, że ludzkość nigdy nie będzie w stanie żyć w pokoju 
z takim gatunkiem. 

Gdy Kulisty był kilka kroków od ściany, Carson rzucił 
harpun w jego kierunku. Kamienne ostrze wbiło się głęboko 
w jego ciało. Carson szarpiąc za linę, powoli zbliżał się do 
niego, a obcy desperacko próbował wyciągnąć harpun. 
Ziemianin już miał nóż w ręku i z całej siły dźgał czerwoną 
kulę. Przeciwnik się bronił, Carson czuł, jak macki obcego 
zdzierają mu skórę z ciała, ale on nie przestawał uderzać, 
aż wreszcie tamten znieruchomiał. 


Gdy Carson odzyskał przytomność, znajdował się 
w swoim statku kosmicznym. Na ekranie ujrzał twarz 
dowódcy zwiadowców, kapitana Brandera. 

— Wracaj! — powiedział kapitan. — Bitwa skończona. 
Wygraliśmy! 

Ekran zgasł i Carson starał się zebrać myśli. Czy 
naprawdę przeżył wszystko, co pamiętał, czy to był tylko 
sen? Uniósł prawą nogawkę spodni i zobaczył bliznę po 
ranie. Miał też blizny na klatce piersiowej i ramionach, ale 
były blade, jakby rany dawno się zagoiły. A więc to wszys- 
tko wydarzyło się naprawdę... 

Kiedy dotarł do dowódcy, ten przywitał go wesoło 
i z uśmiechem. 

— Carson, to było niewiarygodne! Wystrzeliliśmy tylko 
jedną salwę i cała ich flota rozsypała się w pył. Jakby jakaś 
iskra przeniosła się ze statku na statek i w mgnieniu oka 
zmieniła je w popiół. Szkoda, że tego nie widziałeś! 


Carson uśmiechnął się. Rozsądek podpowiadał mu, żeby 
nie próbować nawet tłumaczyć, co przeżył, bo byłby uznany 
za największego kłamcę we wszechświecie. Dlatego 
odpowiedział tylko: — Tak, kapitanie, szkoda, że prze- 
gapiłem ten ekscytujący moment! 

K.H. 


Na podstawie opowiadania "Turniej" w tłumaczeniu 
Wacławy Komarnickiej. Kroki w nieznane. Tom 2 


LINK do 
komiksowej wersji 
w języku angielskim 


180 MILIONÓW LAT TEMU, W MIEJSCU, 
KTÓRE PEWNEGO PNIA ZOSTANIE NAZWANE 
HIPALGO COUNTY, W STANIE NOWY MEKSYK. 


scen. Chuck Dixon rys. Lito Fernandez tłum. K.H. 
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=» > , TO BYŁO OGROMNE, 
UMaz=="era A | 5 l ż A , 
PRZ | SIERZANCIE! SIERŻANCIE! ŚMIGNĘŁO 
RTU OKE PTTI I PRZEZ EKRAN NICZYM 
NIETOPERZ Z PIEKIELNEJ 


narieiazzonza | MAM 


Isaac r DZIWNY ODCZYT OTCHŁANI! 
NA RAPARZE! : 


GZEDZŁAÓNEECAĄ | TSZ 


TO ROSJANIE, 
POWIEDZ IM, 
ŻE POSZEDŁEM 
NA RYBY. 


*'BOBOOO 


MÓWIĘ 
POWAŹNIE, 
SIERŻANCIE! 


TO NIC TAKIEGO, 
HENPRICKS. MOŻE TO PTAK 
1 GDZIE JEST 4 USIAPŁ NA RADARZE, A MOŻE 
TERAZ, HENPRICKS7 * CG TYLKO CI SIĘ PRZYŚNIŁO. 
j NIE BUPŹ MNIE, POPÓKI 
NIE SKOŃCZY SIĘ 
NASZA ZMIANA. 


NAPLECIAŁ 
Z POŁUDNIOWEGO 
ZACHODU Z PRĘPKOŚCIĄ 
DWÓCH MACHÓW I ZNIKNĄŁ 
Z EKRANU W POBLIŻU 
SULPHUR SPRING. 


( TAK JEST, 
( SIERŻANCIE... 


NO ŚWIETNE! 
SKOŃCZYŁO NAM SIĘ PALIWO, 
A DO NAJBLIŻSZEJ 
STACJI MAMY 15 MIL. 


PATRZYSZ 
CZASEM NA 
WSKAŹNIK PALIWAZ 


WYGLĄDA 
JAK POŚWIATA 
OP ZABUDOWAŃ. 


NIEKTÓRZY 


TO TY 
WŁĄCZYŁEŚ RAPIO. 


EDEK, 
PRZESTAŃ CHRZANIĆ 
GŁUPOTY! NIEWIARYGODNE, 
ŻE UPAŁO CI SIĘ 
UKOŃCZYĆ GIMNAZJUM! 


co 
TAKIEGO7 


NA TYM 
OPLUPZIUZ 


LUBIĄ PRYWATNOŚĆ. 
RZUĆMY NA TO 


OKIEM. 


A CO RAPIO | 
MA PO CHOLERY WSPÓLNEGO 
Z PALIWEM? 


POZA TYM 
PEWNIE MAJĄ TELEFON. 
MOŻEMY ZADZWONIĆ 
NA STACJĘ BENZYNOWĄ 
ALBO ZAŁATWIĆ 
POPWÓZKĘ. 


NIE 
ZACHOWUJ SIĘ 
JAK MIĘCZAK, 

BO NIE POMAGASZ, 
OKEJ7 


WŁĄCZONE 
RAPIO ZWIĘKSZA ZUŻYCIE 
PALIWA, RICKY. 


NIE POPOBA 
MI SIĘ TO, RICKY. 
TO MOGĄ BYĆ 
PUSTYNNI BANPYCI. 
LEPIEJ SIĘ STĄD 
ZMYWAJMY. 


1 co 
TERAZ 
ZROBIMY” 


NIE WIEM... 

NIE MAM POJĘCIA... 
NA LEKCJACH PRZYRODY 
NIKT NAS O TYM 
NIE UCZYŁ... 


Z PEWNOŚCIĄ 
NIE SĄ TO 
KRASNOLUPKI. 


ALE JEPNO 
JEST PEWNE, 
MUSIMY WIAĆ STĄD 
JAK NAJSZYBCIEJ. 


MUSIMY ZAWIAPOMIĆ 
POLICJĘ, WOJSKO 
LUB KOGOKOLWIEK. 


_ JEDNA BUTELKA, 
ŻEBYŚ SIĘ OBUDZIŁ, 
A PRLUGA, ŻEBYŚ 
MÓGŁ ZASNĄĆ, CO, 


CLIPPER7 | 


NIE ROZUMIEM, 
CZEMU NIE WYWALILI 
CIĘ NA ZBITY PYSK 
JUŻ LATA TEMU. 


DLACZEGO : 
ON W OGÓLE... Ź 


NIE JEST 
NA TO TROCHĘ 
ZA WCZEŚNIE, 

CLIPPER” 


SPÓJRZCIE NA TEGO 
GNOJKA. AŻ TRUPNO UWIERZYĆ, 
ŻE BYŁ JEDNYM Z NAJLEPSZYCH 
PILOTÓW W WOJNIE KOREAŃSKIEJ. 

DZIEWIĘTNAŚCIE ZESTRZELONYCH 

MIGóW. PIEPRZONY 


BOHATER. 


TERAZ JEST 
TAK PIJANY, ŻE BĘDZIE 
POTRZEBOWAŁ POMOCY, 
ABY POSTAĆ SIĘ 
PO KOKPITU. 


PO SZKOLE WRACAJ 
SZYBKO PO POMU, 
MUSISZ ZJEŚĆ OBIAP, 


ZANIM PÓJPZIESZ 
ZBIERAĆ CUKIERKI. 


PRZESAPZAJ 
Z CUKIERKAMI! 


HEJ, KOWBOJL! 
DYLIŻANS ZARAZ 
OPJEDPZIE! 


A TERAZ 
OBIECAJ MI, ŻE BĘDZIESZ 
GRZECZNY | NIE BĘDZIESZ 

STRZELAŁ NIKOMU 
W TWARZ ZE SWOJEGO 
SZEŚCIOSTRZAŁOWCA. 


OBIECUJESZ7 


TEN 
CHOLERNY 
PIES... 


NAJWYŻSZY 
CZAS, KOLEGO. PRZYGOTO- 
WAŁAM CI LUNCH. SZKOLNY 
AUTOBUS ZARAZ 
BĘDZIE. 


CHYBA NIE 
CHCESZ PRZEGAPIĆ 
IMPREZY Z OKAZJI 
HALLOWEEN? 


OBIECUJĘ. 


JUŻ IDĘ! 
JUŻ IDĘ! 


AMAŻASZSZ ZZ 
WESDSZEISZK 
SÓ PROSZĄ 
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Alfa. W niektórych przypadkach, dla ułaty 
którym dane słowośię pojawiło: 


PIONQWO 

01 finlandzki cukier „antypróchnicowy” (A6) a 
02. najeźdźcy z „Wojny światów” (A4) , 
05. amerykańska sonda'kosmiczna orbitująca wokół Marsa w 1976 
06. planftta nazywana również "gwiazdą poranną" lub "Jutrzen 
08. właściciel psa lubiącego elektryczność (A1) 

09. spotkania w filmiS Spielberga 

13. pojazd księżycowy 

14. stan, w którym brak fest siły ciążenia 

16. porysowaqy płaskowyż w Andach 

17. planeta odkryta przez W. Herschela w 1781 roku 

18. jeden z księżyców Marsa 


19. wirusy atakujące bak 

22. gwiazda neutronowa 

23. nazwa bazy księżyco 
A 24. nazwisko węgierskieg 
26. podróżnik z powieści J. 
PENIEOWCTALCWĄA 
*30. stan uśpienia organizmi z obniżeniem jego temperatury 
31. Juliusz, pionier gatunku science fiction 
35. antycząstka elektrońu ć 
36. pierwszy amerykański sztuczny satelita  * 

. 38. jeden z księżyców Marsa * Ę 
* 40. tor ciała.niebieskiego 7 © 
* -41. kapitan z komiksu „Najważniejszy powrót”, (A7) 
42. świetlny, jednostka odległości stosowana w astronomii 

. PENJCH lubiący elektryczność (A1) . 


. 
46. imię genialnego fizyka urodzonego w Ulm 


. « 49. świat w tytule komiksu ( (A7) 
51. najjaśniejsze ciało niebieskie iemskim'niebie 
> 56. tytuł komiksu, nazwisko NA REA (A4) 
57. fikcyjna broń ręc kowedzdinjie Występująca w UB fantastycznonaukowych | 
58. imię ukochanęjfleda Malone (A1) 


jtująca wiązkę promieniowania elektromagnetycznego 
/ komiksie „W służbie galaktycznej” (A1) 
arzysty komfksowego (drugie z najczęściej występujących nazwisk 


| „ 59. nauka prz nicza zajmująca się badaniem ciał niebieskich 
60. ile ksi w ma Neptun? . , 
62. najleps; agazyn fantastyczno komiksowy w PRL 
63. kierownik kopalni z komiksu „Dziwne zdarzenia” (A6) 
- 64. pantera z komiksu służbie galaktycznej” | (A5) 
68. człowiek zbudowany przez J. Moore'a w 1893 . c 
© 70. padstawowa jednostka dziedziczenia 
« 71. imię twórcy pojęcia „robot” s 
74, czwarta pfanSta Układu Słonecznego h . . 
76. imię bohatera GLETAIANNASZOTACE) 
78.,na głowie astronauty u 
„. POZIOMO ' p . 
03. maszyna matemat: Ę Ó Ą z 
04. humanoidalny robo 
* 07. komunikacja za pomocą myśli 
10. Teodor z komiksu „ Dziwne zdarzenia” (A6) 
11. komandor z komiksu „Najważniejszy powrót” (A7) Ó 
12. partner Thora w komiksie „Zemsta” (A4) a 
15. planeta Czarnego Barona (A4) 3 3 8 
20. asystentka profesora K. z komiksu „Głowa” (A6) 
21. Jerry, prezes Towarzystwa Konżaktów Międzygwiezdnych (A7) 
* 25. nieistniejący superkontynŚnt e) 
. ZZ droga na niebie 
28. zakłada”go astronauta « y a a 
* 31. bohater opowiadania „Metoda Elborettowijne? J. Zajdla (A5) = 
32. planela lub b rakieta nośna NASA ?, : R „© . 5 
Ę j „W służbie galaktycznej” (ATS 5 I d 
5 . 5 
3 . = . k 
. r , 
su „W służbie galaktycznej” (A5) . s 
; ż : + s A k Ó 
ć * . a 
chella-Hedgesa w 1927 roku (A1) > Ę Ó 
1 e sa ą . . 
tą” (A1) . u J i © ó 
. . e 
. . A _ ; . . LA . © 
' statków i samolotów a Ę j RE j 5 ; 
; 70. i 8 ) R. . 
. układu” (A7) © - ś j . 
żbie galaktycznej” (A3) ; . s 5 * 
p . u . s . . 
5 roku przez Rob a Innęsa U E A j 3 j 7 
na Księżycu - : : "= * 
71. grupy gwia na niebie „ . 5 K z 
72. nazwisko dżeni różującego dookoła świata K > z As . 
73, obszar przestrzeni kosmicznej będący strefą oddziaływania ziemskiego pola magnetycznego, . s Ę 
7 mała czerwona gwiazda o . > 
76. imię autora opowiadania „Spotkanie” (A2) z © 
77.'skrótowa nazwa kwasu deoksyrybonukleinowego s 3 
PES ACA SZJ zidentyfikowana kometa krótkookresowa . 4 
79. automat transportowy-obronny samoprogramujący-0001 (A1) 5 E PI Ó 
80. ŚGERAELUEE genca kosmiczna, jej nieudana MiejE miała miejsce'w 1962 roku (54) + a a 
. . m. 
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OMONOld 


ciekawe 


Rozważania na temat pomiaru czasu wymagają 
przyjrzenia się historii zegarów. Już w starożytności 
nauczano o „gnomonice” — nauce projektowania, 

budowy i zastosowaniu zegarów słonecznych. 


Zegar słoneczny składa się z trzech podstawowych elemen- 
tów: gnomona, tarczy i skali. Gnomon to długi, wąski pręt, 
który jest umieszczony na tarczy o dowolnej (niekoniecznie 
płaskiej) powierzchni. Gnomon rzuca cień, który wskazuje 
aktualną godzinę dnia. Na tarczy znajduje się skala, która 
umożliwia odczytanie dokładnej godziny. 

Ważne jest, aby kąt nachylenia gnomona był odpowiednio 
ustawiony w zależności od położenia geograficznego miejsca, 
w którym zegar się znajduje. W Polsce gnomon powinien być 
ustawiony pod kątem równym kątowi nachylenia stycznej do 
powierzchni Ziemi w danym miejscu. 

Należy jednak pamiętać, że zegar słoneczny działa tylko 
w ciągu dnia, gdy słońce jest na niebie i tylko wtedy, gdy nie ma 
chmur. Zegary takie były używane już około piętnastu wieków 
przed naszą erą. Na fasadach niektórych kościołów i staroży- 
tnych pałaców można obecnie znaleźć wiele słonecznych tarcz. 
(patrz QR kod 1.) 


Ozdobny, fasadowy zegar słoneczny na elewacji pałacu 
w Wilanowie projektu Jana Heweliusza 


Wzorem dla zegarów słonecznych powinna być Ziemia, 
jednak mimo jej ogólnej precyzji, wykazuje ona pewne 
niedoskonałości. Ziemia podlega czasowym zmianom, dzięki 
którym na przykład w latach 1785-1879 jej prędkość obrotowa 
spowolniła, powodując utratę jednej minuty, czyli aż sześć- 
dziesięciu sekund. 

Mimo pozornej nieistotności, fakt ten ma duże znaczenie, 
ponieważ dowodzi istnienia wewnętrznych zmian strukturalnych 
Ziemi. 

Najprawdopodobniej, ze względu na czynniki meteorolo- 
giczne, Ziemia oscyluje i kołysze się wokół swojej osi obrotu, 
ponieważ oś ta nie pokrywa się z osią symetrii. 


Oznacza to, że nie jest idealnie sztywna, chociaż jest 
dwukrotnie sztywniejsza od stali. le czasowe zmiany muszą być 
uwzględniane w projektowaniu i uaktualnianiu zegarów sło- 
necznych. 


Wśród instrumentów służących do pomiaru i obliczania 
czasu należy wspomnieć o zegarach piaskowych lub wodnych, 
zwanych „klepsydrami”, a także o bardziej zaawansowanych 
zegarach rtęciowych. W tych ostatnich czas nie jest wskazywany 
tylko przez przepływ wody lub piasku z jednego naczynia do 
drugiego, ale również przez skomplikowane koła zębate 
poruszane przez krople cieczy. 

Najstarsze znane klepsydry pochodzą z Egiptu z około 1600 
roku p.n.e. Późniejsze, bardziej zaawansowane konstrukcje 
często były zdobione dzwonkami i figurkami. 


W historii zegarmistrzostwa słynny jest zegar wodny, ofia- 
rowany przez kalifa Haruna Al-Raszida Karolowi Wielkiemu. 
(patrz QR kod 2.) 


W XVII wieku pojawiły 
się pierwsze zegary wyko- 
rzystujące wahadło jako 
regulator chodu do od- 
mierzania czasu. Jednak- 
że pierwszy użyteczny 
zegar wahadłowy został 
skonstruowany w 1657 r. 
przez holenderskiego na- 
ukowca Christiana Huy- 
gensa, który odkrył 
pierścienie Saturna i jego 
księżyca Tytana. Zegar 
ten był wyposażony w pre- 
cyzyjne mechanizmy 
i umożliwiał dokładne 
odmierzanie czasu. Wy- 
nalazek ten zapoczątko- 
wał erę dokładniejszych 
zegarów, które z czasem 
stały się niezwykle popu- 
larne w całej Europie 
i były stosowane do po- 
miaru czasu w różnych 
dziedzinach życia. 


Zegar wodny, który kalif Harun 
Al-Raszid podarował cesarzowi 
Karolowi Wielkiemu 


Warto wspomnieć, że obecnie najdokładniejsze zegary 
wykorzystują kryształy kwarcowe w celu osiągnięcia niespo- 
tykanej wcześniej precyzji. Są to tzw. zegary atomowe, których 
działanie opiera się na zliczaniu atomowego wzorca częstotli- 
wości. Dzięki temu, zegary te są w stanie odmierzać czas 
z dokładnością do jednej setnej milisekund). 

Taka precyzja jest niezwykle ważna w dziedzinach wymaga- 
jących bardzo dokładnego odmierzania czasu, takich jak 
badania naukowe, astronautyka czy telekomunikacja. Jed- 
nakże, mimo postępu technologicznego, zegary słoneczne 
i inne tradycyjne zegary nadal cieszą się popularnością 
i stanowią interesujący element dziedzictwa kulturowego, 


którego wartości nie powinno się lekceważyć. 
K. H. 


1. Interaktywna 
mapa zegara Haruna 


2. Animacja 3D Dla dociekliwych 


więcej informacji na 
temat zegara Haruna 


Godzina 20:15:32, słońce znajduje się 
15? nad horyzontem, intensywność 
promieni rentgenowskich wynosi 150, 
promieni Q 220, a promieni B S7. 


Godzina 20:45:15, słońce chowa się 
2a horyzontem, intensywność 
promieni rentgenowskich spadła do 4, 
promieni Q do 12, a promieni B do 8. 


robbit 


EZIO SAVAZZI 


Godzina 20:30:20, słońce znajduje się 
S$? nad horyzontem, intensywność 
promieni rentgenowskich wynosi 105, 
promieni Q 140, a promieni B 48. 


Godzina 20:47:10, słońce już zaszło... 
Intensywność promieni rentąenowskich, 
alfa i beta spadła do „0”. 


Godzina 20:40:25, słońce znajduje się 
1? nad horyzontem, intensywność 
promieni rentgenowskich wynosi 60, 
promieni Q 45, a promieni B 21. 


Nie rozumiem, dlaczego ludzie 
uważają to 2a bardzo romantyczne... 


To słońce 
mnie parzy... 


x 
JAA 


MA” 


ORBITA OKOŁOZIEMSKA. 
STACJA „ALBERT EINSTEIN", 
22 CZERWCA 2203 R. 


Z POZA UKŁADU ZBLIŻA SIĘ 
PO NAS STATEK KOSMICZNY, 
ALE WEPŁU6 HARMONOGRAMU 
NIE MA NA PZIS ZAPLANOWANYCH 
PRZYLOTÓW. NIE ODPOWIADA 
NA WEZWANIA. 


TU OPERATOR 
JURGENS, SIR. MAMY 
PROBLEM... 


TO PRAWPOPODOBNIE N WYSŁAŁEM PRONY. 


NAGŁY WYPADEK, OTRZYMALIŚMY ZDJĘCIA STATKU. 
ZAWAŁ aw, TO... TO TROCHĘ NIEPOKOJĄCE, SIR. 
„ PRZESŁAŁEM JE PANU, PROSZĘ SIĘ 
IM PRZYJRZEĆ. 


DEPARTAMENT 
BEZPIECZEŃSTWA STACJI. 


LATAJĄCY 
SPODEK?! DOKŁADNIE. M 
NA ZDJĘCIACH NIE WIPAĆ 
UZBROJENIA, ALE MOŻE 
POSIAPAĆ NIEZNANĄ NAM BROŃ 
NIEKONWENCJONALNĄ. 


ZATRZYMAŁ 
SIĘ! 


ZBLIŻA SIĘ POWOLI, 
ALE TRZEBA WZIĄĆ POD 
UWAGĘ MOŻLIWOŚĆ 
KOLIZJI. 


OCZYWIŚCIE! WYSYŁAM 
DWA UZBROJONE STATKI, 
ABY GO PRZECHWYCIŁY 
I URUCHOMIŁY PROCEDURY 
AWARYJNE NA WYPADEK 
ZDERZENIA. 


NIE REAGUJE : 
NA NASZE SYGNAŁY. JEŚLI 
NAPAL BĘDZIE SIĘ ZBLIŻAŁ, 
PRZYGOTUJCIE SIĘ PO 
STRZAŁU! 


STATEK WYRAŹNIE 
ZWALNIA, SIR! 


MÓJ BOŻE! 
WYGLĄDPA JAK JEDEN Z TYCH 
LATAJĄCYCH SPOPKÓW, KTÓRE 
WIPLIJE SIĘ NA STARYCH 
FOTOGRAFIACH SPRZED 
STULECI! 


„NARESZCIE! UKOŃCZYŁAM 
SZKOLENIE | ZOSTAŁAM AGENTKĄ 
SPECJALNĄ ONZ. DZIŚ RANO 
OTRZYMAŁAM DYPLOM | ODZNAKĘ." 


CZUJĘ 
ULGĘ!... ALE 
| TEŻ TROCHĘ 


ń UKOŃCZENIE SZKOŁY 
TRZEBA ODPOWIEDNIO LICZCIĆ. 
ZASŁUGUJESZ NA TO. 


„TO KONIEC TRZECH LAT SPĘDZONYCH 

W PARYŻLI. KONIEC UCZESTNICTWA W CZASAMI 
NUPNYCH ZAJĘCIACH, WYCZERPUJĄCYCH 
TRENINGACH | KONIECZNOŚCI POPPORZĄDKO- 
WANIA SIĘ WOJSKOWEJ PYSCYPLINIE, 

KTÓRA BUDZI WE MNIE ODRAZĘ." 


CHOPŹNY. | 
|_| JesTreśw Już |.) 
SPÓŹNIENI... IPZIEMY7T 


/ —— NIESPODZIANKA! 


JESTEM WZRUSZONA... 
BARDZO WAM DZIĘKUJĘ! 
ALE MUSICIE ZAMÓWIĆ ZA MNIE. 
NIE WIEM, CO WYBRAĆ Z TAK 


PORADZIŁAŚ SOBIE. 
WYSZUKANEGO MENU. 


WYTRWAŁAŚ PO KOŃCA. 
A PRZYZNAJE, CZASAMI W TO 
WĄTPIŁAM... 


JA TEŻ! JAK ONA 
NARZEKAŁA PRZEZ 
TE TRZY LATA! 


6! 


NO TO JUŻ PRZESADA! 

JUŻ I TAK WIELE PLA MNIE 
ZROBILIŚCIE... NIE BYŁO POTRZEBY 
WYDAWANIA FORTUNY, ŻEBY 
ZAPROSIĆ MNIE PO TAK 
DROGIEJ RESTAURACJI. 


JA TEŻ. 

NIECH WYBIERZE LUC. 
ON MA NAJBARDZIEJ 
WYRAFINOWANY 
GUST... 


CZY TWOJE 
PODANIE O PRZENIE- 
SIENIE NA ALDPEBARANA 
ZOSTAŁO JUŻ 


W ZASADZIE TAK. 


POWIEDZIANO MI, 


ŻE NIE BĘDZIE Z TYM 


ANIE WOLELIBYŚCIE 
TU ZOSTAĆ? PRZECIEŻ 
POCHODZICIE Z ZIEMI. 


PROBLEMU, BO BRAKLJE 


TAM PERSONELU. 


ZAWSZE 
O TYM ZAPOMINAM. 
TRUDNO PRZYSWOIĆ 
SOBIE FAKT, ŻE URO- 
PZILIŚCIE SIĘ 


MIMO TO 
JESTEŚMY OD WAS 
MŁODSI. TEŻ NIE 
MOGĘ SIĘ PO TEGO 
PRZYZWYCZAIĆ. 


PONAD STO LAT 
TEMU! ś 
Af(| 


ALE OPUŚCILIŚMY JĄ 
PONAP STO LAT TEMU. ZIEMIA 
NASZEJ MŁODOŚCI JUŹ NIE ISTNIEJE. 
ZA BARDZO SIĘ ZMIENIŁA. 


KOD CZERWONY... 
OBAWIAM SIĘ, ŻE PLA 


TAK, TO KONSEKWENCJE 
SKOKÓW W CZASIE I PARADOKSÓW 
FIZYKI KWANTOWEJ... 


A TO PECH! 
SZKODA. REZERWACJĘ 


NIEGO TO JUŹ KONIEC z 
LUNCHU. 


| owżze) 


ROBILIŚMY KILKA MIESIĘCY 


AE 


Us 


SW 


OCH! KOP 
CZERWONY! PRZEPRASZAM, 
MUSZĘ ODEBRAĆ. 


EE Sz, A GGALAE 


PRZYKRO MI, 
MANON, ALE POKOŃCZYMY 
INNYM RAZEM... TY TEŻ IDZIESZ. 

MAMY KRYZYSOWĄ SYTUACJĘ 
NA STACJI ORBITALNEJ EINSTEIN. 
NASZA GRUPA BĘDZIE ODPOWIE- 

PZIALNA ZA INTERWENCJĘ. 


NAPRAWDĘ 
MUSisz JUŻ IŚĆ7 
CO SIĘ DZIEJE? 
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DOBRZE, NIE TRZEBA, JUŻ HOMARI AWiBZIAŁAĆ | SRS RPLGW, 


IDŹCIE, JA WYCOFAŁEM ZAMÓWIENIE PO RAZ PIERWSZY Gaz ZLA PADA 
ZAJMĘ SIĘ MOJE | SYDNEY. ALE WY W ŻYCIU JEM ś3- NZNEELSWEG M 
ODWOŁANIEM ZOSTAŃCIE, WSZYSTKO h HOMARA! URE WEGWEZEA ANON SERVOZ. 
LUNCHU. JEST OPŁACONE. NN j a 
SMACZNEGO! 


ALEŻ LUC, 
NIE MUSIAŁEŚ...! 


ZA CIEBIE 
| TWÓJ BŁYSKOTLIWY 
SUKCES LITERACKI, ALEXIE 
MUNIZ! 


„ALE ZACHOWAŁAM TO PLA SIEBIE, 
„BYŁAM BARDZO SZCZĘŚLIWA, NIE CHCIAŁAM ZNÓW SŁUCHAĆ, JAK ALEX MÓWI MI, 
ŻE UKOŃCZYŁAM AKADEMIĘ, ALE TROCHĘ SIĘ ŻE JESTEM SKOMPLIKOWANĄ DZIEWCZYNĄ..." 
OBAWIAŁAM ROZPOCZĘCIA NOWEGO ŻYCIA 
JAKO AGENTKA ONZ." 


OCZYWIŚCIE, LUC. „LUC POPROSIŁ MNIE ŻENIEJGKOC WAG 


KIEDY TYLKO CHCESZ... O SPOTKANIE TEGO WIECZORU. 
TAK, BĘDZIEMY W POMU. MIAŁ DO PRZEDSTAWIENIA o caikirg JESTEM 
WAŻNĄ PROPOZYCJĘ." TO WAŻNE. BARDZO CIEKAWA, 
CO POWIESZ, LUC. PRZEZ 
TELEFON BYŁEŚ BARDZO 
TAJEMNICZY... 
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„LUC ZACZĄŁ OPOWIAPAĆ NAM 
O SWOJEJ ELITARNEJ GRUPIE 
AGENTÓW SPECJALNYCH..." 


JEST NAS PIĘCIU, ALE | 
JEDEN Z NAS ODCHODZI I JUŻ 
OD JAKIEGOŚ CZASU MYŚLAŁEM 


OTÓŻ POŚWIADCZENIE 
BOJOWE | UMIEJĘTNOŚĆ 
POSŁUGIWANIA SIĘ BRONIĄ 
NIE JEST TU NAJWAŻNIEJSZE. 
ZNALEZIENIE LUPZI Z TAKIMI 
KOMPETENCJAMI NIE JEST 
PROBLEMEM... 


„TO CO MNIE 
INTERESUJE, TO CECHY, KTÓRE 
POSIADASZ: OPANOWANIE 
W SYTUACJACH STRESOWYCH, 
LOGICZNE ROZUMOWANIE, 
POMYSŁOWOŚĆ | WYJĄTKOWE 
POŚWIADCZENIE. 


DO TEJ PORY WAHAŁEM 
SIĘ, CZY CI TO ZAPROPONOWAĆ, 
BO MOGŁOBY TO POKRZYŻO- 
WAĆ TWOJE PLANY POWROTLI 
NA ALDEBARANA, A TAKŻE 
UWAŻAŁEM, ŻE POWINIENEM 
PAĆ CI TROCHĘ CZASU 
NA PRZYSTOSOWANIE SIĘ 


O TYM, ABY ZAPROSIĆ CIĘ 


DO NOWEGO ŻYCIA. 
NA JEGO MIEJSCE. 


ALE JA POPIERO CO 
OTRZYMAŁAM PYPLOMI 


ALE WŁAŚNIE 
MIAŁO MIEJSCE NIEZWYKŁE 
WYDARZENIE I SPRAWY 
PRZYBRAŁY NIEOCZEKIWANY 


CHWILECZKĘ, LUC. CZEGOŚ 
TU NIE ROZUMIEM: TO BĘDZIE 
NIEBEZPIECZNA I RYZYKOWNA 
AKCJA, W TRUPNYCH WARUNKACH 
NIEWAŻKOŚCI I LOPOWATEJ 
PRÓŻNI KOSMICZNEJ. 


„NASTĘPNIE OPOWIEDZIAŁ. NAM O NIEWIELKIM 
NIEZIPENTYFIKOWANYM STATKU KOSMICZNYM, KTÓRY 
POJAWIŁ SIĘ PRZY NASZEJ STACJI ORBITALNEJ 

I NIE OPPOWIAPAŁ NA ŻADNE WEZWANIA RADIOWE." 


DO TEGO 
WŁAŚNIE 
ZMIERZAM... 


MOJA GRUPA MA ZAPANIE 
NAWIĄZAĆ KONTAKT Z TYM STATKIEM 
| SPRÓBOWAĆ SIĘ PO NIEGO POSTAĆ. 


WŁAŚNIE W TRAKCIE 
TAKICH PRZEPSIĘWZIĘĆ 
CHCIAŁBYM MIEĆ CIĘ 


U SWEGO BOKU. CZY ŻOŁNIERZE 


KORPUSU KOSMICZNEGO 
NIE SĄ LEPIEJ WYSZKOLENI 
PO TAKICH ZAPAŃZ 


A TO, 
WŁAZ PO ŚLUZY 
POWIETRZNEJ... 


WSZYSCY, ALE WOJSKO BĘDZIE 
KTÓRZY TO WIDZIELI, NA MIEJSCU, GOTOWE 
BYLI ZSZOKOWANI. PO INTERWENCJI W RAZIE 
ZAGROŻENIA. 


NAPIS ONZ ZAKAZAŁA 
PO ANGIELSKU! WPUSZCZENIA TAM ZWYKŁYCH 
ŻOŁNIERZY. POTRZEBNY JEST ZESPÓŁ 
O NAJWYŻSZYCH KWALIFIKACJACH 
| KOMPETENCJACH, CZYLI: MY. 


I UWAŻASZ, E MYŚLĘ, ŻE ŚWIETNIE SIĘ PO TEGO u La POZA TYM... NA MOIM 

ŻE POWINNAM WZIĄĆ NADAJESZ. TWÓJ WIEK NIE MA PLA MNIE ZNACZENIA. ZESPOLE BĘDZIE SPOCZYWAĆ OGROMNA 

W TYM UDZIAŁ....Z W SWOIM ŻYCIU PRZEZWYCIĘŻYŁAŚ WIELE TRUDNOŚCI. ODPOWIEDZIALNOŚĆ. MUSZĘ SPROSTAĆ 
JESTEM ZA MŁODA, MASZ PUŻE POŚWIADCZENIE. A CZY TO BĘDZIE TYM OCZEKIWANIOM. CHCĘ MIEĆ 

WIĄZAŁO SIĘ Z NIEBEZPIECZEŃSTWEM I RYZYKIEM7 PRZY SOBIE LUPZI POBRZE PRZYGO- 
TAK, OCZYWIŚCIE! ALE PRZECIEŻ KIEDY TOWANYCH | GOPNYCH ZALIFANIA. LUPZI 
B WSTĘPOWAŁAŚ DO Sił. SPECJALNYCH, WIEPZIAŁAŚ, TAKICH JAK TY. 
= ŻE WYBIERASZ NIEBEZPIECZNY ZAWÓD, 

; PRAWPA7 


BARDZO SIĘ CIESZĘ, PRZEPRASZAM, ŻE WYWARŁEM 
ŻE SIĘ ZGODZIŁAŚ, NA CIEBIE TAKĄ PRESJĘ, ALE SAMA 


„JAK MOGŁABYM ODRZUCIĆ TAKĄ PROPO- 


ZYCJĘ7 OCZYWIŚCIE, ŻE SIĘ ZGODZIŁAM... MANON. NAPRAWDĘ! ROZUMIESZ, ŻE SYTUACJA JEST 
ALE Z PUSZĄ NA RAMIENIU! | , WYJĄTKOWA, A CZAS NAGLI. 


W PORZĄDPKU, 


BĄDŹ JUTRO LUC. 


O GODZ. 6:00 W ROISSY, 
W HOLU CENTRUM KOSMI- 
CZNEGO. TAM SIĘ 
SPOTKAMWY. 


SA 7 


„TAK, ALEX TEŹ ROZUMIAŁ. WYCZUWAŁAM „ALE NIC NIE POWIEPZIAŁ. TO BYŁ PLA NAS 
JEDNAK JEGO NIEPOKÓJ ZWIĄZANY ZE ZMIAN TEMAT TABL: OP POCZĄTKU WIEDZIAŁ, ŻE MOJA 
NASZYCH PLANÓW, A PRZEDE WSZYSTKIM PROFESJA BĘDZIE WIĄZAŁA SIĘ Z RYZYKIEM 

Z FAKTEM, ŻE ZAANGAŹLIJE SIĘ W COŚ I ŻE NIE POWINIEN WYWIERAĆ NA MNIE PRESJI." 


BARDZO NIEBEZPIECZNEGO," 


CENTRE 
SFPATIAL 
oE ROISSY 


WITAJ CORNELIUS 
W GRLPIE, LOMAKX... 


MANCN: POZWÓL, ŻE CI 
PRZEDSTAWIĘ... 


RANY, LUC... 
PRZECIEŻ TO JESZCZE 
DZIECKO! 


„CHCIAŁAM COŚ POWIEDZIEĆ, 
BO CZUŁAM SIĘ BARDZO 
NIEZRĘCZNIE, ALE NIC 

NIE PRZYCHOPZIŁO MI 

PO GŁOWY... I BAŁAM SIĘ, 
ŻE ZARUMIENIĘ SIĘ JAK 
NASTOLATKA." 


NIE GNIEWAJ SIĘ. 
NIE SĄDZIŁEM, ŻE 
JEST AŻ TAK MŁODA, 
TO WSZYSTKO! ALE 
TO NIE JEST PLA 

MNIE PROBLEM, 


MÓWIŁEM KIM JEST 
| PLACZEGO JĄ 
WYBRAŁEM. 
PRZESZKADZA CI 
JEJ WIEK7 


a 


PLA MNIE 


NIE MA PROBLEMU. NIE 
JESTEM TAKIM PINOZAUREM 
JAK LOMAX. JEŚLI TY MASZ 
ZAUFANIE PO MANON, TO MI 

TO WYSTARCZY. WITAJ, 

MANONI 


JESTEM 
PEWIEN, ŻE MANON 
DOCENI TWOJE CIEPŁE 
POWITANIE, LOMAX... 
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h „MOJA PIERWSZA MISJA! W WARUNKACH, 


Z KTÓRYMI MAM NIEWIELKIE DOŚWIADCZENIE: 
W PRZESTRZENI KOSMICZNEJ I W STANIE 
NIEWAŻKOŚCI... ZASTANAWIAM SIĘ, 

CZY OFERTA LLCA NIE JEST PRZYPADKIEM 
NIEPŹWIEDZIĄ PRZYSŁUGĄ." 


WE m oi 
„ZAWSZE NIEPOKOI MNIE HAŁAS ) 


| WIBRACJE WYSTĘPUJĄCE PRZY STARCIE . DZIESIĘĆ MINUT PÓŹNIEJ... b / j 
WAHAPŁOWCÓW. PRZYZWYCZAIŁAM SIĘ 

PO LATANIA CICHYMI I KOMFORTOWYMI 

STATKAMI NASZYCH PRZYJACIÓŁ KALTERIAN..." 


TO STATEK 
OBCYCH! 


„KIEDY PATRZYŁAM NA TEN DZIWNY STATEK, 

KTÓRY PRZYBYŁ TL NIEWIAPOMO SKĄD, NATYCHMIAST WYKONAŁAM 
POCZUŁAM UCISK W ŻOŁĄDKU | ZPAŁAM KILKA ĆWICZEŃ ODDECHOWYCH, 
SOBIE SPRAWĘ, JAK BARDZO JESTEM 7 ABY OPANOWAĆ STRES, 
ZDPENERWOWANA." 


„MUSIAŁAM ZA WSZELKĄ CENĘ 
UKRYĆ SWÓJ NIEPOKÓJ PRZED INNYMI." 


„PO PRZYBYCIU NA STACJĘ ORBITALNĄ, 
ZAJĘLIŚMY SIĘ NIEZLICZONYMI PRZYGOTOWANIAMI 
PO NASZEJ MISJI. STARAŁAM SIĘ NIE RZUCAĆ W OCZY." 


WYGLĄPASZ 
NA NIECO ZAKŁOPOTANĄ, ALE TO 
NORMALNE, ŻE LUPZIE SĄ ZASKO- 
CZENI TWOIM MŁODYM WIEKIEM. 
OPPRĘŻ SIĘ. TWOJE MIEJSCE i JB i 
WŚRÓD NAS JEST CAŁKOWICIE __ 2 me zad ŻYCZĘ 
UZASADNIONE. << = WSZYSTKIM 
ź , > POWODZENIA! 


A WIĘC POPSUMUJMY: SIPNEY " 
AJMIE SIĘ OTWARCIEM WEJŚCIA PO STATKU. DZIESIĘĆ RAZY. MIMO JEGO POZORNIE 
JA BĘDĘ JĄ OSŁANIAŁ. WASZA TRÓJKA ] | SPOKOJNEGO, PROFESJONALNEGO 


TRZYMA SIĘ W POBLIŻU I WYPATRUJE ; ZACHOWANIA WIDAĆ BYŁO, ŻE RÓWNIEŻ 
JAKICHKOLWIEK OZNAK RUCHU W ŚCIANIE, JEST ZDENERWOWANY." 
ZROZLMIANO7 z 
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„NASTĘPNIE ZAMKNĘLIŚWY PRZYŁBICE, „NA SZCZĘŚCIE, GPY TYLKO USZCZELNIŁAM 
ABY MÓC OPRÓŻNIĆ KABINĘ Z POWIETRZA _ IE - j HEŁM, POCZUŁAM, JAK MÓJ STRES SIĘ 
PIMOŚLIWIE OTWAKSIE WŁ AżU ZMNIEJSZA. WCHOPZIŁAM W ZNAJOMY 
MI JUŻ STAN - STAN EKSTREMALNEJ 
KLAROWNOŚCI I SPOKOJU. MOJE ZMYSŁY 
WYOSTRZYŁY SIĘ, BYŁAM GOTOWA 
DO DZIAŁANIA." 


„ZGODNIE Z PLANEM, NASZ - ge ć . 1-..| CZEKALIŚMY TAK PRZEZ CHWILĘ, ŻEBY ZOBACZYĆ, CZY NASZE 
STATEK kpizżog SIĘ e: * : ; ć PODEJŚCIE WYWOŁA JAKĄŚ REAKCJĘ ZE STRONY PRZYBYSZY. 
ioa w ć ; CHWILA, KTÓRA WYDAWAŁA MI SIĘ BARDZO PŁUGA..." 


„NASTĘPNIE, PONIEWAŻ NIC SIĘ 
NIE WYPARZYŁO, OTRZYMALIŚMY 
POZWOLENIE NA WEJŚCIE," 


4 b „ zj 
-| > ą 
(ABZŻE 
4 (f ;ć 
PAS 
/ 


MECHANIZM NIE BYŁ ć | y , ZAMEK OPBLOKOWANY. 
SKOMPLIKOWANY... NIE POTRZEBNE z © - OTWIERAM ZAWÓR, 
BYŁY NAWET NARZĘDZIA. 5 BY OPRÓŻNIĆ ŚLUZĘ 
a POWIETRZNĄ. 


MOMENT. 


„GOTOWE! ZEROWE < | 
CISNIENIE WEWNĘTRZNE. h 
UWAGA! 
OTWIERA ŁAZ. 
MIEPARA x DECYPUJĄCY M 


"JEŚLI STATEK POSIADAŁ JAKIEKOLWIEK 

URZĄDZENIE ZABEZPIECZAJĄCE PRZED a WŁAZ 
INTRUZAMI, TO OTWARCIE PRZWI MOGŁO s: o j OTWORZYŁ SIĘ 
BYĆ CZYNNIKIEM WYZWALAJĄCYM.  AR7 : BEZ TRUDU. 


BRAK 
WIPOCZNEJ 
REAKCJI 
NA STATKU. 


JEST WĄSKA, ALE 
ZMIEŚCIMY SIĘ 
WSZYSCY. 


JEST SZTUCZNA 
GRAWITACJA! 


OTWIERAMY POŁĄCZENIE 
WEWNĘTRZNE, ABY WPUŚCIĆ POWIETRZE 
ZE STATKU PO ŚLUZY. 


TUTAJ TEŻ SĄ 
NAPISY W JĘZYKU 
ANGIELSKIM. 


7 * | l * | 
ZAMYKAM O Ż h 
ZEWNĘTRZNY (2 


ZAPALIŁO SIĘ 
ŚWIATŁO. NIE WIEMY, 
CZY STAŁO SIĘ TO 
AUTOMATYCZNIE, 
CZY KTOŚ NAS 
OBSERWOWAŁ. 


A 28 
zje 


TAK, NASZE WEJŚCIE 
EWIPENTNIE ZAINICJOWAŁO 
URUCHOMIENIE SZTUCZNEJ 

GRAWITACJI. 


JAK W FILMACH 
SCIENCE FICTION! NIE SĄDZIŁEM, 
ŻE COŚ TAKIEGO MOŻE ISTNIEĆ 
NAPRAWDĘ! 


CIŚNIENIE WYRÓWNANE. 


OTWIERAM WEWNĘTRZNE PRZWI. OZONE ATMOC CENA NAJCAZIE 


TLENU | AZOTU, TEMPERATURA 17 STOPNI 
CELSJUSZA, CIŚNIENIE 987 HEKTOPASKALI, 
BRAK SZKODLIWYCH SUBSTANCJI 
CHEMICZNYCH. ATMOSFERA POPOBNA 
PO NASZEJ, MOGLIBYŚMY ODDYCHAĆ. 
BEZ SKAFANPRÓW. 


ZA CHWILĘ POPAM SKŁAD 
POWIETRZA | JEGO WŁAŚCIWOŚCI. 


7] 


ALE NIE ZROBIMY TEGO. 
ZE WZGLĘPU NA MOŻLIWOŚĆ 
SKAŻENIA WIRUSAMI LUB BAKTERIAMI 
NIE OTWIERAMY PRZYŁBIC. POBIERZEMY 
PRÓBKI PO PÓŹNIEJSZEJ ANALIZY. 


e 


PRZYGOTUJCIE SIĘ! 
OTWIERAM WEWNĘTRZNE 
RZ 


SKANER WSKAZUJE, 
ŻE PO PRUGIEJ STRONIE 
ZNAJPUJE SIĘ KORYTARZ 

PROWADZĄCY PO KILKU 
POMIESZCZEŃ, PÓJDZIEMY 


= 
zz. NB. 


M 


48; 


a 
J 


M 


LL( 


OSŁANIAJ 
NASZE TYŁY, 
DZIECKO. 


ZASTANAWIAM SIĘ, PLA- 
CZEGO TEN PANEL ZOSTAŁ 
WYRWANY, A PRZEWODY 
n OPŁĄCZONE. 


MOŻE 
CHCIANO ZAMKNĄĆ 
TO POMIESZCZENIE7... 


DZIWNE, 
PRAWPA7... 


"WEJŚCIE DO PIERWSZEGO 
POMIESZCZENIA PO LEWEJ 
BYŁO OTWARTE. PLISTE." 


KORYTARZ KOŃCZY SIĘ _ MOŻE PRZYCZYNĄ SĄ OPŁĄCZONE 
PRZWIAMI, KTÓRE NIE CHCĄ SIĘ KABLE W TAMTYCH DRZWIACHZ 
OTWORZYĆ... POŁĄCZYMY JE PONOWNIE. 


| 
te g 


7 POPŁĄCZYŁEM 
|| WSZYSTKO NA NOWO... 


UWAGA! 
DRZWI SIĘ 
OTWIERAJĄ! 


F3 


TE PRUGIE PRZWI 
| NAPAL NIE CHCĄ SIĘ 
) OTWORZYĆ... 


ROZKRĘCĘ 
TEN PANEL. 


SŁYSZYSZYCIE COŚ7 
JAKIEŚ ODGŁOS 
OZNAKI ŻYCIA? 


W TEJ CHWILI BRAK 
OZNAK ŻYCIA 
NA POKŁADZIE. 


TO KABINA 
PILOTÓW. WYGLĄPA 
NA PUSTĄ 


/ DWIE OSOBY 
NA POPŁODZE!... 
WYGLĄDAJĄ 
NA MARTWE... 


SĄ DZIWNIE UBRANI. PROSTE 
SKÓRZANE STROJE. POŁATANE 


LUDZIE. KOBIETA I MĘŻCZYZNA. I MOCNO ZUŻYTE. 


ZMARLI NIEPAWNO... 


WYDAJE CI SIĘ, ź USŁYSZAŁAM 
CZY SŁYSZAŁAŚT METALICZNY 
MUSISZ MIEĆ PEWNOŚĆ, TRZASK... 
ZIEC ą 


BRAK ) 
WIPOCZNYCH I NIE WYGLĄDAJĄ 
OBRAŻEŃ. JAKBY NALEŻELI 
PO SKŁAPU ZAŁOGI. 


TŁUM. K.H. 


Zanotto wykonywał również adaptacje powieści dla 
wydawnictwa Pimpinela. W 1959 roku rozpoczął pracę dla 
brytyjskiego wydawnictwa Fleetway i zamieszkał na pewien 
czas w Londynie, gdzie przez 10 lat tworzył tysiące stron 
komiksów o Il wojnie światowej. 


W 1966 roku *** objął stanowisko dyrektora artysty- 
cznego w Codexie, gdzie pracował jako główny ilustrator, 
tworząc między innymi ilustracje do magazynów Camping 
i Crónica Argentina. 

Na początku lat siedemdziesiątych Juan Zanotto powró- 
cił na argentyński rynek komiksowy. Nawiązał współpracę 
z wydawnictwem Columba, dla którego rysował adaptacje 
filmów oraz różne pojedyncze historie, np. „Puerca gloria 
para morir”, która ukazała się w lutym 1971 roku w mago- 
zynie D'Artagnan. 


W 1974 roku rozpoczął pracę w wydawnictwie Ediciones 
Rócord, gdzie pełnił później funkcję dyrektora artystycznego. 
To właśnie tam rozpoczął się okres jego największych 
sukcesów, gdy zaczął rysować serie komiksowe osadzone 
w czasach prehistorycznych. Pierwszą z nich była „Henga”, 
na podstawie scenariusza Raya Collinsa (pseudonim Euge- 
nio Zapietro), która później została wydana we Włoszech 
pod tytułem „Yor, il cacciatore”. Na podstawie tego komiksu 
w 1983 roku powstała ekranizacja pod tytułem „II Mondo 
di Yor” (polski tytuł: „Yor, myśliwy z przyszłości”), niestety 
niezbyt udana. Wiele tytułów publikowanych było równole- 
gle we Włoszech, w magazynach Eura Editoriale. 

Później powstaje „Hor, hijo de Henga” (Hor, syn Hengi) 
oraz „lagh”. W 1975 roku Zanotto połączył prehistorię 
z science fiction w „Mós alló del destino”, opublikowanym 
w magazynie Tit-Bits. Później na chwilę powrócił do tematyki 
indiańskiej w „Wakantanka” na podstawie scenariusza 
Hóctora Germóna Oesterhelda. Jednak gdy Oesterheld 
został porwany przez dyktaturę wojskową, pisanie scena- 
riusza przejął Carlos Albiac. 


W 1979 roku Zanotto, razem z Ricardo Barreiro, stworzył 
zmysłową „Barbarę” (Barbara), prawdopodobnie naj- 
piękniejszą kobietę, jaką kiedykolwiek narysowano w ar- 
gentyńskim komiksie. Warto wspomnieć, że gdy Barreiro 
przeprowadził się do Hiszpanii, Zanotto zmuszony był zade- 
biutować jako scenarzysta. 


Zanotto najczęściej ilustrował scenariusze osadzone 
w ponurej przyszłości, co umożliwiało mu rozwijanie 
umiejętności rysowania statków kosmicznych, sprzętu, broni 
oraz postaci kobiecych. Do tej grupy należą m.in. „Nueva 
York Ańo Cero” (Nowy Jork Rok Zero) z 1984 roku, do sce- 
nariusza Ricardo Barreiro, a który został później opubli- 
kowany ponownie w „Fónix” w 1989 roku, „Crónicas del 
tiempo medio” (inne tytuł: „Crónicas del Apocalipsis”) 


z 1987 roku, do scenariusza Emilio Balcarce oraz „Peniten- 
ciario” (Zakład karny) z 1989 roku, do scenariusza Ricardo 
Barreiro. Wyjątkiem jest „Kalash”, komiks z gatunku magia 
i miecz, opublikowany w Skorpio Plus w 1984 roku, choć 
praca ta jest datowana na rok 1980. 

Pod koniec lat osiemdziesiątych, Eclipse Comics wydał 
w Stanach Zjednoczonych anglojęzyczne wersje „Nueva 
York Ańo Cero” i „Crónicas del Tiempo Medio”. W 1991 
roku Zanołtto pracował z australijskim reżyserem Russellem 
Mulcahy nad storyboardami do filmu „Highlander II”, który 
był kręcony w Argentynie. Ponadto, stworzył kilka krótkich 
erotycznych opowieści, które ukazały się w argentyńskiej 
edycji Playboya. 


Na początku lat dziewięćdziesiątych powstały kolejne 
części „Crónicas del tiempo medio”. W 1991 roku Zanotto 
narysował powieść graficzną dla Marvel Comics zaty- 
tułowaną „War Man”, z scenariuszem Chucka Dixona i opu- 
blikowaną w dwóch częściach w Epic Comics Heavy Hitters. 
Następnie stworzył „Horizontes perdidos” (Zagubione hory- 
zonty) (1993) z własnym scenariuszem, a także „Starlight” 
(1993) we współpracy z Robinem Woodem, opublikowanym 
w Nippur Magnum (1996). Komiks ten został wydany 
również we Włoszech, gdzie, w przeciwieństwie do Argen- 
tyny, opublikowano wersję nieocenzurowaną. Później pow- 
stały kolejne części „Horizontes perdidos” (1996). W 1998 
roku Zanotło otrzymał nagrodę Caran d'Ache jako najlep- 
szy ilustrator we Włoszech i zaczął wykładać w Escuela 
Argentina de Historieta, działalność tę kontynuował do 
2003 roku. W tym samym roku stworzył „Los cazadores del 
tiempo” (inny tytuł: „Los ladrones del tiempo”). 


Wiosną 2000 roku, z okazji dwudziestej piątej rocznicy 
powstania magazynu Lanciostory, Eura Editoriale wydało 
specjalny jubileuszowy album pod tytułem „Un giorno un 
secolo”, zawierający niepublikowane wcześniej opowiada- 
nia różnych autorów, w którym pojawił się komiks autorstwa 
Zanotto pt. „ll generale e la morte”. 

W latach 2002-2003 powstała trzy częściowa kontynu- 
acja (spin-off) „Horizontes perdidos” o nazwie „Falka”, która 
została już wcześniej wspomniana we wstępie. Ostatnim 
dziełem artysty jest „Sinfonia del Nuevo Mundo” z 2004 
roku, która została wydana po raz pierwszy w Argentynie 
dopiero w 2008 roku przez magazyn Magma. 


Zanotto zmarł 13 kwietnia 2005 roku w Buenos Aires 
w Argentynie. 
K.H. 


Paczka komiksów 
Juana ZANOTTO 
w języku hiszpańskim 


Kolejny numec... 


w Przys5okEowaniuł 


